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R E K L A M A

ÊÊÊÊÊÊPrawo

ZUS od umów zleceń: 
dobrodziejstwo czy przekleństwo?
Posłowie wypowiedzieli wojnę tzw. umowom śmieciowym. Pracodawcy od 2016 r. za-
płacą pełne składki na ZUS od umów zleceń. Będą wyliczane od wartości minimalnego 
wynagrodzenia przy umowie o pracę (obecnie 1680 zł brutto).

ÊÊÊÊÊÊGminaÊLipno

Tragiczny wypadek

str.Ê3

KIKÓŁ

Czy Walentowo chce 
przyłączyć się do 
gminy Czernikowo?

DODATEKÊ

WYBORCZY  cz. I

Prezentujemy
kandydatów z gminy 
Skępe i Kikół

str.Ê6-10str.Ê2

POWIAT

Są pieniądze 
na schetynówki

W poniedziałek rano w Chodorążku 32-latek jadący audi A4 
zjechał z drogi. Auto dachowało, kierowca zginął na miej-
scu.

3 listopada około godziny 8.00 
na prostym odcinku drogi żużlo-
wej w Chodorążku kierujący audi 
A4 zjechał z drogi i wpadł do przy-
drożnego rowu. Auto dachowało. 
32-latek poniósł śmierć na miej-
scu.

– Czy kierowca był trzeźwy, 
wykaże sekcja zwłok. Za wcześnie 
jest także na ustalenie dokładnej 

przyczyny wypadku. Wiadomo je-
dynie, że mężczyzna jechał sam – 
mówi Anna Kozłowska z Komendy 
Powiatowej Policji w Lipnie.

Policjanci pod nadzorem pro-
kuratora przeprowadzili oględziny 
miejsca wypadku, zabezpieczyli 
ślady i ustalili świadków. Teraz trwa 
wyjaśnianie, jak doszło do tragedii.

(ak), fot. KPP

SPORT 

Zadyma na derbach 
Tłuchowia – Wisła

str.Ê23

ÊÊÊÊÊÊLipno

Miłosz nie walczy z chorobą sam

W środę w Zespole Szkół Technicznych w Lipnie, z inicjatywy Dawida Smolińskiego, zorganizowano koncert charytatywny 
„Razem z Miłoszem pokonajmy białaczkę”. Dawid, wokalista zespołu KARO, sam zaśpiewał dla chorego kolegi i zaprosił 

do udziału w przedsięwzięciu wykonawców muzyki disco-polo: Arka Kopaczewskiego, Selfie – music dance show i zespół 
MASTER. Imprezę wsparł także uczestnik „Tańca z gwiazdami” Mateusz Banasiuk i uczestniczka wyborów Miss Polonia 

Marcelina Zawadzka, którzy przekazali na licytację swoje zdjęcia z autografami. Koncertowi towarzyszył kiermasz ciast i ka-
napek. Licznie zgromadzeni uczniowie Zespołu Szkół Technicznych skierowali do Miłosza słowa otuchy i życzenia zdrowia, 

przypinając kartki z pozdrowieniami na makiecie gitary, którą koledzy dostarczyli choremu. Organizacją koncertu i kiermaszu 
oraz pozyskaniem sponsorów zajęli się nauczyciele ZST: Małgorzata Cichecka, Elżbieta Drzewiecka, Małgorzata Józefkowicz,  
Anna Rudzka oraz opiekunki Samorządu Szkolnego: Małgorzata Spisz i Anna Ślusarczyk. Całkowity dochód z akcji przekro-

czył 3 tysiące złotych.
fot. nadesłane

O tzw. „ozusowaniu” umów 
zleceń mówiło się od dawna. Od 
dłuższego czasu w Sejmie trwały 
prace nad zmianami w ustawie 
o zatrudnieniu. Głównym zamy-
słem rządzących było ukróce-
nie złych praktyk – pracodawcy 

oszczędzali na składkach, podpi-
sując z pracownikami takie wła-
śnie umowy. Chodzi również o to, 
by osoby zatrudnione na takich 
zasadach miały zapewnioną eme-
ryturę. Istotna była też kwestia 
terminu wprowadzenia zmian, 

bo – zdaniem ekspertów rynku 
pracy – zbyt szybkie „ozusowanie” 
umów mogłoby doprowadzić do 
fali zwolnień. 

Zmiany posłowie zatwierdzili 
23 października. 

dokończenie na str. 2

ÊÊÊÊÊÊLipno

Staranował ogrodzenie
W nocy z soboty na niedzielę prawdopodobnie pijany 
31-latek kierujący bmw najpierw stracił panowanie nad kie-
rownicą na łuku drogi, a potem zaparkował na ogrodzeniu.

Trwa wyjaśnianie, jak doszło do tragedii

Na tym nie skończyła się jego 
nocna przygoda. Gdy przyjechali 
policjanci i wyczuli od niego al-
kohol, chcieli potwierdzić swoje 
przypuszczenia, że jest nietrzeźwy. 
Mężczyzna stanowczo odmówił 
i zaczął agresywnie się zachowy-
wać. Wulgarny był także podczas 
przejazdu do szpitala, a na miejscu 
wyzwał lekarza pogotowia.

Resztę nocy awanturnik spę-
dził w policyjnym areszcie. Póki 
co, odpowie za znieważenie funk-
cjonariuszy publicznych. 

opr. (aba)
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      Gmina Lipno

Są nowe książki

Biblioteka Publiczna Gminy Lipno w Radomicach podpisała umowę z Biblioteką 
Narodową na dofinansowanie zakupu nowości wydawniczych. Książnica otrzymała 

ponad 4,4 tys. zł. 242 woluminy – 120 dla dorosłych oraz 122 dla dzieci i mło-
dzieży – są dostępne dla czytelników w Radomicach oraz filiach w Karnkowie, 

Jastrzębiu, Trzebiegoszczu i Wichowie. 
fot. nadesłane

      Prawo

ZUS od umów zleceń: 
dobrodziejstwo czy przekleństwo?

dokończenie ze str. 1

Ustalono, że zlecenia będą 
podlegały składkom na ubezpie-
czenie społeczne od 1 stycznia 
2016 roku.

Co o tych zmianach myślą 
lokalni pracodawcy? – Moim zda-
niem to bardzo dobre rozwiąza-
nie, bo nie będzie ukrytego bezro-
bocia. U mnie wszyscy i tak mają 
normalne etaty, a przynajmniej 
będzie większa przejrzystość całe-
go systemu. Jedyne umowy zlece-
nie, jakie zdarzało mi się podpisy-
wać, dotyczyły studentów, których 
zatrudniałem sezonowo. Ale to 
były 1-2 osoby. W tym roku nikt 
taki u mnie nie pracował – mówi 
Ryszard Kurowski, przedsiębiorca 
z Wielgiego działający w branży 
handlowej. – Dla pracowników 
to korzystne rozwiązania, ale dla 
przedsiębiorców też. Dłuższa 
umowa z pracownikiem jest dla 
mnie o wiele więcej warta niż np. 
zlecenie na pół roku. Jeśli przyjmę 
kogoś na kilka miesięcy, taki pra-
cownik nauczy się fachu i odejdzie. 
Poza tym trudno też wymagać od 
niego stuprocentowego zaangażo-
wania. A pracownik mający stabi-

lizację jest wydajniejszy i bardziej 
wartościowy. 

Teoretycznie cieszą się pra-
cownicy. Gros z tych zatrudnio-
nych powinno od stycznia 2016 
roku zyskać pełne składki, które 
będą odkładane na emeryturę. 
Pytanie jednak, czy �rmy nie za-
czną zwalniać, ewentualnie szukać 
innych oszczędności? Temat budzi 
sporo emocji. 

– Pracowałem na umowie zle-
cenie przez 2,5 roku, od pewnego 
czasu mam już umowę o pracę. 
Wcześniej nie liczyło mi się nic do 
emerytury, nie miałem chorobo-
wego. Tylko tyle, że się zarabiało 
te parę groszy. Z tego co wiem, to 
w moim zakładzie jest jeszcze spo-
ro takich umów. Dla pracownika 
te zmiany są dobre, ale pytanie co 
zrobią pracodawcy. Bo nie wydaje 
mi się, aby chętnie płacili za nas 
ZUS – przyznaje pracownik jednej 
z lokalnych �rm, który zastrzegł 
swoje dane do wiadomości redak-
cji, bo... obawia się reprymendy od 
swojego szefa.

Według Głównego Urzędu 
Statystycznego na umowach cy-
wilnoprawnych pracuje już blisko 
1,4 mln Polaków. Z każdym ro-
kiem ich liczba rośnie. Z danych 
Państwowej Inspekcji Pracy wyni-
ka, że o ile w 2008 r. na umowach 
cywilnoprawnych zatrudnionych 
było 9 proc. pracujących, w 2013 r. 
już blisko 13 proc. 

Tekst i fot.

Andrzej Korpalski

Ryszard Kurowski z Wielgiego cieszy 
się ze zmian prawa. Jego zdaniem,  

pracownik zatrudniony na stałe
to lepszy pracownik

      Kikół, Lipno

Schetynówki podzielone
W piątek wojewoda Ewa Mes zatwierdziła wstępną listę 
rankingową wniosków o dofinansowanie przebudowy dróg 
w ramach Narodowego Programu Dróg Lokalnych. Na li-
ście znalazło się 70 pozycji, w tym jedna z Kikoła i jedna 
z Lipna.

Dostępna dla naszego woje-
wództwa w roku 2015 pula środ-
ków w ramach schetynówek wy-
nosi 60 mln 210 tys. zł. Starczy to 
na 50-procentowe do�nansowanie 
pierwszych 14 zadań dotyczących 
dróg powiatowych oraz 28 zadań 
dotyczących dróg gminnych (przy 
czym dotacja na 14 i 28 zadanie 
jest niższa z powodu wyczerpania 
puli).

Wniosek gminy Kikół znalazł 
się na 11. pozycji listy rankingowej. 
Dotyczy drugiego etapu przebudo-
wy drogi gminnej Moszczonne – 
Zajeziorze na odcinku 1,1 km. Sa-
morząd dostanie prawie 286 tys. zł, 
drugie tyle wyłoży z własnej kasy.

– Czeka nas teraz przepro-
wadzenie procedury przetargo-
wej, a w drugim kwartale 2015 r. 

pewnie rozpocznie się budowa. 
Część istniejącej nawierzchni zo-
stanie wymieniona, na ponad 200-
metrowym odcinku o nawierzch-
ni wapiennej też pojawi się asfalt. 
Postawimy barierki ochronne przy 
przepuście, znak solarny, lampę 
solarną, zostanie ułożony chodnik 
przy wiacie przystankowej – wy-
mienia Artur Redmerski z Urzędu 
Gminy w Kikole. 

Jednym z najniżej ocenionych 
wniosków wśród prezentowanych 
w rankingu, który uplasował się 
na 51. pozycji i znalazł się w puli 
rezerwowej, jest wniosek miasta 
Lipno na przebudowę 317 m ulicy 
Ptasiej. Władze  wnioskowały o po-
nad 480 tys. zł. Jest nikła szansa, że 
otrzymają te pieniądze.

(aba)

      Powiat

Święto niepodległości
We wtorek przypada 96. rocznica odzyskania przez Polskę niepodległości. Obchody po-
wiatowe święta tym razem odbędą się w Kikole.

W Kikole o godz. 9.00 odpra-
wiona zostanie msza św. w kikol-
skim kościele. Następnie zapla-
nowano przemarsz pod pomnik 
w centrum wsi i złożenie kwiatów. 
O 11.00 odbędzie się część szcze-
gólnie ważna dla mieszkańców 
Kikoła, a więc otwarcie nowej 
strażnicy OSP Kikół, połączone 
z przekazaniem jednostce samo-
chodu strażackiego.

W Lipnie świętowanie roz-
pocznie się o 10.00 mszą świętą 
w kościele pw. WNMP. Godzinę 
później uczestnicy uroczystości 
przejdą pod Pomnik Niepodległo-
ści w Parku Miejskim im. Gabriela 
Narutowicza. Tam odbędzie się 
apel i złożenie kwiatów. O 17.00 
na wieczór patriotyczny zaprasza 
MCK. 

W Wielgiem na godzinę 14.15 
zaplanowano złożenie kwiatów 
pod pomnikiem „Ku Czci Boha-
terom Poległym i Pomordowanym 
w Walce z Zaborcą”. Następnie 
wszyscy przemaszerują do sali 
widowiskowej Ośrodka Kultury 
i Biblioteki Gminy Wielgie. Tam 
wystąpi młodzież szkolna oraz 
koncert da Gminna Orkiestra 
Dęta. 

W Dobrzyniu nad Wisłą na 
godzinę 10.40 ustalono zbiórkę 
uczestników przy urzędzie miasta. 
O 11.00 w kościele para�alnym 
przedstawiony zostanie rys hi-
storyczny odzyskania przez Pol-
skę niepodległości. Potem będzie 
część artystyczna przygotowana 
przez Dobrzyński Dom Kultury 
„Żak” i Publiczne Gimnazjum im. 

A. A. Kochańskiego w Dobrzyniu 
nad Wisłą. W programie jest też  
msza święta w intencji Ojczyzny, 
a o 12.15 przemarsz pod Pomnik 
900-lecia. Tam odegrany zostanie 
hymn narodowy, nastąpi poświę-
cenie pomnika i złożenie kwiatów. 
Ostatni punkt to przemarsz do 
strażnicy OSP, gdzie złożone będą 
kwiaty pod obeliskiem.

Wcześniej, bo już w czwar-
tek, 6 listopada, obchody odbędą 
się w Radomicach. W tamtejszej 
świetlicy wiejskiej o godzinie 17.00 
wystąpią uczniowie ZS w Radomi-
cach. Kolejny punkt to występ Or-
kiestry Reprezentacyjnej Powiatu 
Lipnowskiego. Na koniec na sce-
nę wyjdą „Rycerze Floriana”, czyli 
chór OSP Wichowo.

(ak)
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PAWEŁ

ZGÓRZYŃSKI

MAT E R I A Ł  P O C H O D Z I  I  J E S T  F I N A N S O WA N Y P R Z E Z K O M I T E T  W Y B O R C Z Y P S L

1

P S L

KANDYDAT DO SEJMIKU
WOJEWÓDZTWA KUJAWSKO-POMORSKIEGO

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Zdzisław Gawroński, wójt 
gminy Czernikowo przyznaje, 
że o sprawie słyszał, ale nikt o� -
cjalnie do niego nie wystąpił. Nie 
chce też zdradzić czy samorząd 
jest zainteresowany poszerze-
niem swoich granic. – To bardzo 
skomplikowana procedura. Po 
przeprowadzeniu lokalnego refe-
rendum musi się wypowiedzieć 
rada gminy, a wybory za pasem. 
Tu będzie też chodziło o zmia-
nę granic powiatu. Ale na razie 
to wiele hałasu o nic – stwierdza.

      Kikół

Walentowo chce do Czernikowa?
Jedno z sołectw w gminie Kikół podobno wykazuje tendencje separatystyczne. Chodzą po-
głoski, że grupa mieszkańców Walentowa chce, by należało ono do gminy Czernikowo.

– Ze mną też nikt nie roz-
mawiał. Podobno była jakaś li-
sta, zbierano podpisy, ale ja jej 
nie widziałem, sołtys Walento-
wa też nie – zapewnia wójt gmi-
ny Kikół Józef Predenkiewicz.

Jak wygląda zmiana przyna-
leżności wsi do gminy? Z takim 
wnioskiem mogą wystąpić miesz-
kańcy wsi. Konieczne jest wtedy 
zorganizowanie referendum lokal-
nego. Jeśli wynik będzie pozytyw-
ny, dokumenty za pośrednictwem 
rady gminy tra� ają do wojewo-

dy, a ten przekazuje je do Mini-
sterstwa Spraw Wewnętrznych 
i Administracji. Jednocześnie 
konieczna jest zgoda Rady Gmi-
ny Czernikowo, do której miej-
scowość chciałaby się przyłączyć.

Mimo licznych prób dotarcia 
do osób, które miały zbierać w Wa-
lentowie podpisy pod wnioskiem 
w sprawie odłączenia, nie udało się 
to nam. Mieszkańcy wsi, do których 
dzwoniliśmy, nabrali wody w usta.

Adrianna Błaszkiewicz
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      Powiat

Witajcie na świecie!
Rodzice, którzy chcą, by zdjęcie ich nowo narodzonego 
dziecka znalazło się na naszych łamach, mogą przesłać 
je mailem na adres redakcja@wpr.info.pl.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Marcel Wiśniewski 

Marcelek urodził się 1 listo-

pada w lipnowskim szpitalu, 
ważył 2,4 kg i mierzył 50 cm. 
Jest synem Moniki i Marcina 

ze Skępego, 
bratem Aleksandry.

Szymon Sikora

Szymek urodził się 24 paź-

dziernika w lipnowskim szpi-
talu, ważył 2,6 kg i mierzył  
52 cm. Jest synem Renaty  

i Piotra z Maliszewa,  
ma siostrę Amelkę.

Amelia Chojnacka 

Amelka urodziła się  
30 października w lipnowskim 

szpitalu, ważyła 2,95 kg  
i mierzyła 53 cm. Jest córką 
Anny i Łukasza z Czarnego, 

ma siostry Julię i Izabelę. 

Nikola Więczkowska

Nikolka urodziła się  
25 października w lipnow-

skim szpitalu, ważyła 3,48 kg 
i mierzyła 52 cm. Jest córką 

Marioli i Tomasza z Suradowa, 
ma brata Kamila. 

      Lipno

Wanda Chotomska zainspirowała
W miniony poniedziałek w czytelni Miejskiej Biblioteki Publicznej w Lipnie podsumowano 
konkurs plastyczny „Podróże na piórze Wandy Chotomskiej”. W zmaganiach uczestniczy-
ło 22 uczniów szkół podstawowych.

Okazją do zorganizowania 
konkursu była 85. rocznica uro-
dzin Wandy Chotomskiej – pisar-

ki, poetki oraz tłumaczki przygód 
„Martynki”. Do biblioteki napły-
nęły 22 prace dzieci z czterech 

lipnowskich szkół podstawowych. 
Wręczenie nagród poprzedziły za-
bawy integracyjne.

Pierwsze miejsce zdobyły: Ju-
lia Kolasińska i Alicja Prądzyńska, 
drugie miejsce: Melania Podlew-
ska, Magdalena Jaglińska i Nikola 
Woźniak, a trzecie: Kacper Jawor-
ski i Kornelia Marczewska.

Wyróżnienia otrzymały: Mar-
tyna Lewandowska i Oliwia Grzę-
dzicka ze SP nr 2 w Lipnie, Izabela 
Ciechanowska oraz Dominika Da-
niszewska ze SP nr 4 w Lipnie, Pa-
trycja Bazan i Wiktoria Kiełkow-
ska ze SP nr 5 w Lipnie.

Lidia Jagielska

fot. nadesłane

      Kikół

Nieczyste polityczne zagrania
Kampania wyborcza może przybierać różne formy, a niekiedy zmienia się w walkę i to na 
pewno nie na argumenty. W ostatnich dniach ktoś spalił banery promujące starostę lip-
nowskiego Krzysztofa Baranowskiego i wójta gminy Kikół Józefa Predenkiewicza, wiszące 
na prywatnym domu w Woli.

Nieznany sprawca podpalił 
materiały wyborcze. Starosta Ba-
ranowski nie złożył doniesienia 
na policję ani do prokuratury. Nie 
liczy też strat materialnych. Ma je-
dynie żal o prowadzenie takiej wo-
jenki w kampanii wyborczej. 

– Nie wiem, czy ktoś mnie tak 
nienawidzi, czy kocha, ale to jest 
bardzo przykre. Może to polityczna 

konkurencja, może ktoś inny, nie 
wiem. Nie o to jednak chodzi czy 
to w kampanii, czy tym bardziej 
w działalności samorządowej. Po-
winna być walka, ale na argumenty, 
nie na chuligańskie wybryki. Czy 
to, że ktoś pozwolił nam zawiesić 
tam baner aż tak bolało sprawcę? 
Szkoda słów – komentuje Krzysz-
tof Baranowski.

Wójt Predenkiewicz wspomi-
na, że w poprzedniej kampanii też 
zniszczono jego banery w Suminie 
i Woli, ale wtedy ktoś je pociął. Sta-
rosta odnotował podobny incydent. 
– Martwię się tym podpaleniem, 
bo mógł ucierpieć dom. Nie ulega 
wątpliwości, że to złośliwość i głu-
pota – komentuje Predenkiewicz.

(ak), (aba)

      Wielgie

Taneczne pląsy dla najmłodszych
Ośrodek Kultury i Biblioteka Gminy Wielgie organizują 

zajęcia taneczne dla dzieci, które odbywają się w sali przy ul. 
Starowiejskiej 81 w każdą sobotę w godzinach 10.00-12.30. 
Prowadzone są dla trzech grup wiekowych:3-4 latki (10.00-
10.45), 5-6 latki (10.50-11.35) i starsi (11.40-12.30) przez 

instruktora Wojciecha Sierakowskiego i są bezpłatne. Ośrodek 
zaprasza też dorosłych na darmowy kurs tańca towarzyskiego. 

Zajęcia w każdy piątek o godz. 17.00.
fot. nadesłane

      Wielgie

Panie z Witkowa robiły wieńce
W miniony wtorek panie  

z Koła Gospodyń 
Wiejskich w Witkowie 

spotkały się na szkoleniu 
florystycznym. Uczest-
niczki zajęć wykonały 
nagrobne kompozycje 

florystyczne. Organiza-
torem kursu był Ośrodek 

Kultury i Biblioteka 
Gminy Wielgie.

fot. nadesłane

Goście lipnowskiej książnicy
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      Wielgie

Odwiedziliśmy groby bliskich
Wszystkich Świętych to tradycyjnie dzień odwiedzin grobów bliskich, czas modlitwy i za-
dumy.

My byliśmy na cmentarzu pa-
ra�alnym w Zadusznikach w gmi-
nie Wielgie. Ta stosunkowo nie-
wielka nekropolia była zatłoczona 
szczególnie koło południa, w po-
rze mszy świętej. 

– Odwiedzamy tutaj moją 
chrzestną i jednocześnie siostrę 
naszego ojca. Kilka alejek dalej 
jest grób dziadków, a więc w Za-
dusznikach mamy więcej krew-
nych. Stawiamy lampkę również 
siostrze mojej matki chrzestnej. 
Zawsze staramy się tutaj przyje-
chać na Wszystkich Świętych, tym 
bardziej, że w Dobrzyniu nad Wi-
słą mamy rodziców. Rano byliśmy 
już w Rypinie u rodziny ze strony 
żony, po południu kolej na rodzi-

nę z mojej strony. Pamiętamy rów-
nież o Dniu Zadusznym, kiedy to 
będziemy na mszy w Dobrzyniu – 
mówi Jan Skonieczny z Płońska.

– Przyjeżdżamy tutaj co roku. 
W tym szczególnym dniu jest czas, 
by się pomodlić i zapalić znicze – 
przyznają Beata i Robert Lewan-
dowscy, którzy z córką Pauliną 
przyjechali z Włocławka na grób 
babci.

– W Zadusznikach mamy pięć 
grobów, w których pochowani są 
nasi bliscy. Przyjeżdżamy tutaj od 
ponad 20 lat, co roku. Mamy ro-
dzeństwo, ciotkę, wujka – wyja-
śniają Małgorzata i Krzysztof Ga-
brychowicz z Wielgiego.

Na cmentarzach można było 

spotkać całe rodziny. Rodzice od 
wczesnych lat pokazują swoim 
pociechom, gdzie spoczywają ich 
przodkowie. – To dobra okazja, by 
dzieci poznały trochę rodzinnych 
historii, a przy okazji uczyły się 
właściwych obyczajów – uważają 
Beata i Mariusz Góreccy z Olesz-
na, którzy przywieźli na grób 
mamy córkę Aleksandrę i syna 
Szymona.

Święto Zmarłych i Dzień Za-
duszny za nami. Po weekendzie 
ruch przy cmentarzach wrócił do 
normy. Najważniejsze, że w regio-
nie obyło się bez poważnych wy-
padków.

Tekst i fot.

Andrzej Korpalski

Beata i Mariusz Góreccy z Oleszna, którzy przywieźli na grób 
mamy córkę Aleksandrę i syna Szymona

Maria Rygielska z Torunia oraz Teresa i Jan Skonieczny 
z Płońska

– Przyjeżdżamy tutaj od ponad 20 lat, co roku. Mamy rodzeństwo, ciotkę, wujka 
– mówią Małgorzata i Krzysztof Gabrychowicz z Wielgiego

Beata i Robert Lewandowscy z córką Pauliną przyjechali 
z Włocławka na grób babci
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Zapytaliśmy mieszkańców Lipna czy 16 listopada wybierają się do urn?
     Not. i fot. Michał Gwarek

SONDA

Jeżeli macie Państwo wątpliwości, nie wiecie na kogo oddać głos: skorzystajcie z naszego dodatku wyborczego. Znajdziecie w nim informacje 
o kandydatach i ich programy wyborcze. Dziś część 1, za tydzień 2.

   

Anna Korpalska
– Oczywiście, wybieram się 
na tegoroczne wybory. Mam 
już wybraną partię, ale nie 
zdradzę, która to. W naszym 
mieście mogłoby się po-
prawić parę rzeczy. Przede 
wszystkim jest bardzo mało 
miejsc pracy. Przydałaby się 
jakaś większa 昀椀rma, która by 
zatrudniła wiele osób.

Bożena 
Golis-Ziemińska 

– Naszym obywatelskim 
obowiązkiem jest udział 
w wyborach. Mam zamiar tej 
powinności dopełnić 16 li-
stopada. Przydałoby się wię-
cej miejsc pracy w naszym 
rejonie. Młodzież z powodu  
braku perspektyw na godzi-
we życie wyjeżdża za grani-
cę, a na tym nasze miasto 
traci.

Bożena Kucińska 
– Głównym problemem 
w naszym mieście jest oczy-
wiście brak miejsc pracy 
i marny stan dróg. Poza tym 
rano czy w godzinach popo-
łudniowych nie da się stąd 
wyjechać. Przydałaby się  
obwodnica. Zobaczymy, jaki 
będzie efekt tegorocznych 
wyborów. Mam nadzieję, że 
życie w naszym mieście po-
prawi się.

Róża Grabowska 
– Do wyborów zostało rap-
tem kilkanaście dni, wybór 
jest trudny. Jednak spełnię 
swój obywatelski obowiązek 
i się na nie wybiorę. W na-
szym mieście jest bardzo 
dużo do zrobienia. Najbar-
dziej martwi wysokie bezro-
bocie. Bardzo dużo młodych 
osób wyjeżdża za granicę, 
a w ten sposób nasze miasto 
ubożeje.

Wisława Insadowska 
– Od kiedy pamiętam, cho-
dzę na wybory. Zawsze jest 
sporo rzeczy do zrobienia, 
jak też i tych, które można by 
poprawić. Niestety, czasami 
zdarza się tak, że rządzącym 
nie uda się czegoś dopro-
wadzić do końca. W naszym 
mieście potrzeba miejsc pra-
cy i lepszych dróg.

WYBORY SAMORZĄDOWE

Cztery kolory władzy
16 listopada przy urnie każdy z nas wyrazi swoje poparcie cztery razy. By głos był ważny, trzeba postawić 
po jednym krzyżyku przy nazwisku wybranego kandydata na kartkach koloru białego (radny miasta/gminy), 
żółtego (radny powiatu), niebieskiego (radny sejmiku) i różowego (wójt/burmistrz).

Lokale będą otwarte od godz. 7.00 do 21.00. Będą to pierwsze wybory, które zostaną przeprowadzone na podstawie przepisów nowego 
Kodeksu Wyborczego. W wyborach do rad miast i gmin okręgi są jednomandatowe. Cztery lata temu było ich kilka, teraz wszędzie na naszym 
terenie jest 15. W każdym wygra osoba – spośród zarejestrowanych kandydatów – która zdobędzie największą liczbę głosów. 
Karta różowa Ê
Ta karta będzie zawierać nazwiska kandydatów na wójta lub burmistrza, ułożone w kolejności alfabetycznej. Możemy postawić znak „x” w kratce 
przy tylko jednym nazwisku. W przeciwnym wypadku głos będzie nieważny. 

W gminie Tłuchowo zgłoszono tylko jednego kandydata na urząd wójta. Na karcie będzie umieszczone jego nazwisko i dwie kratki: „TAK”, 
czyli głosuję za wyborem danego kandydata, lub „NIE”. Ê
Karta niebieskaÊ
Ta karta zawierać będzie nazwiska kandydatów do sejmiku wojewódzkiego. Tutaj nazwiska nie będą ułożone alfabetycznie, ale pogrupowane według list komitetów wyborczych. Głosować można tylko na 
jednego kandydata z jednej listy. Czyli znów stawiamy „x” tylko przy jednym nazwisku. 

Powiat lipnowski to okręg wyborczy nr 6, wspólnie z aleksandrowskim, rypińskim, włocławskim i miastem Włocławek. O głosy walczy ogółem 93 kandydatów. Z naszego terenu są to: Barbara Kania z 
Ignackowa (PO), Zbigniew Szcześniak z Lipna (PO), Piotr Pręgowski z Rumunek Tupadelskich (PSL), Wioletta Kurowska z Turzy Wilczej (PSL), Lidia Wiśniewska z Lipna (PiS), Jolanta Zielińska z Lipna 
(PiS), Jan Wadoń z Radomic (Koalicyjny Komitet Wyborczy SLD Lewica Razem), Arkadiusz Parczewski z miejscowości Kamienne Brody (Nowa Prawica Janusza Korwin-Mikke), Małgorzata Kalinowska z 
Rumunek Podgłodowskich (Samoobrona).
Karta żółtaÊ
Na żółtej karcie do głosowania będą umieszczone nazwiska kandydatów do rady powiatu. Również w przypadku tego głosowania można oddać głos tylko na jednego kandydata z jednej listy. Czyli stawiamy 
„x” tylko przy jednym nazwisku

W Radzie Powiatu Lipnowskiego jest 19 miejsc. Ubiega się o nie 136 kandydatów, więc jest 7,3 chętnego na jeden mandat – to wynik porównywalny z rekrutacją na bardzo oblegany kierunek studiów. 
Okręg 1 (miasto Lipno) będą reprezentować 4 osoby, okręg 2 (gmina Lipno, gmina Bobrowniki) także 4, podobnie jak okręg 3 (gmina Wielgie, miasto i gmina Dobrzyń nad Wisłą) i okręg 4 (miasto i gmi-

na Skępe, gmina Tłuchowo). Trzy mandaty są do zdobycia w okręgu 5 (gmina Chrostkowo, gmina Kikół).
Największą liczbę kandydatów zgłosił PSL (38), o jednego mniej PiS. PO wystawia 34 osoby, SLD Lewica Razem 24 – tylko w okręgach 1,3 i 4, a KWW Sami Swoi 3 i to jedynie w okręgu nr 5. Ê

Karta białaÊ
Znajdą się na niej nazwiska kandydatów do rad gmin i do rad miejskich. Stawiamy znak „x” obok nazwiska wybranego przez nas kandydata. 

Kto wygra?Ê
W wyborach wójtów i burmistrzów zwycięży ten kandydat, który otrzyma ponad połowę ważnie oddanych głosów. Jeśli nie uda się to żadnemu ze startujących, w niedzielę 5 grudnia odbędzie się druga tura 
wyborów. Tu obowiązuje zwykła większość, a więc kandydat wygrywa większością głosów nad swoim przeciwnikiem.

W gminie Tłuchowo Krzysztof Dąbkowski (nie ma kontrkandydata) zostaje wybrany wójtem, gdy uzyska więcej niż połowę ważnie oddanych głosów. Ê
Do sejmików i rad powiatów wybory będą proporcjonalne. Oznacza to, że w pierwszej kolejności sumuje się głosy oddane na konkretną listę. Aby lista była brana pod uwagę, musi przekroczyć 5-procentowy 
próg wyborczy. Następnie szereguje się kandydatów wewnątrz listy. Ci, którzy zdobędą największą liczbę głosów, obsadzą miejsca przypadające danemu komitetowi. 

Po 16 listopada w powiatach i sejmiku rozpoczną się rozmowy koalicyjne, jeśli żaden z komitetów nie uzyska liczby mandatów uprawniającej do samodzielnego rządzenia. W naszym powiecie 4 lata 
temu PSL miał komfortową sytuację – nie musiał dogadywać koalicjanta. W kolejnych tygodniach po wyborach dowiemy się, kto będzie stał na czele powiatu i województwa. Starostę, marszałka oraz zarzą-
dy wybiorą radni odpowiednio powiatu oraz sejmiku.

W powiecie lipnowskim uprawnionych do głosowania jest 52 tys. 850 osób. Cztery lata temu najwyższą frekwencją 
mogła pochwalić się gmina Bobrowniki, gdzie do urn poszło ponad 61 proc. Ê
mieszkańców. Ogółem w powiecie głosował co drugi.

Zachęcamy Państwa do spełnienia obywatelskiego obowiązku 16 listopada. To od Was zależy, komu powierzycie 
władzę i w jakim kierunku będą rozwijać się wasze miasta i gminy. 

(aba)

Kandydaci na wójtów i burmistrzów, którzy chcą zaprezentować na naszych 
łamach swoje programy wyborcze, mogą je przesłać do piątku 7.11. (ze zdję-
ciem) na adres: redakcja@wpr.info.pl. Kolejny dodatek wyborczy w CLI już za 
tydzień.

FREKWENCJA 2010
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WYBORY 2014: KIKÓŁ

Józef Predenkiewicz
61 lat, urzędujący wójt, członek PSL; startuje z KW PSL

– Cztery lata temu pana poprzednik Jacek Zająkała złożył samokrytykę, czy Pan też złoży? Coś panu nie poszło w tej kadencji? 

– Na pewno niektóre zadania można było wykonać lepiej, ale wiadomo, że pula środków była ograniczona. Chciałem wcześniej zrealizować na przykład termomodernizację budynku 

urzędu i szkoły, rozpocząć działania na rzecz powołania Środowiskowego Domu Samopomocy w Suminie. Ale i w jednym, i w drugim przypadku nie dostaliśmy wnioskowanych pienię-

dzy, dopiero w  tym roku się udało. Ktoś z zewnątrz może uważać, że to tylko i wyłącznie pod wybory.

Mam niedosyt w temacie dróg. Zamierzałem budować nowe, ale jeśli nie dało się przejechać tymi „starymi” jak w Wolęcinie czy Suminie, trzeba było się nimi zająć. Zrobiliśmy 4 km dróg 

z tłucznia, ponad 11 km zostało zmodernizowanych. Zdecydowaliśmy się na kompleksowy remont czterech świetlic, co kosztowało ok. 2 mln zł. Tu dofinansowanie wyniosło 75 proc., 

na drogi można było pozyskać maksymalnie 50 proc., więc wybór stał się jasny. W kolejnych latach te 2 mln zł pójdą na drogi. 

Uważam, że zrobiliśmy zbyt mało w kwestii zagospodarowania terenu nad jeziorem Kikolskim. Kluczowa była sprawa własności gruntów, które nie należały do nas, a do Skarbu Pań-

stwa. Dopiero niedawno udało się je przejąć i mogliśmy coś zdziałać.

– Która z wiejskich świetlic wymaga jeszcze remontu?

– Ta w Ciełuchowie. Ale tę inwestycję trzeba by połączyć z remontem szkoły. Pokrycie dachowe jest z eternitu, należy je usunąć. Przy okazji planuję wykonać poddasze, zyskać po-

wierzchnię na sale lekcyjne. W efekcie świetlica i szkoła stanowiłyby jeden kompleks. 

– Za pana kadencji zlikwidowane zostało gimnazjum w Suminie, połączono gimnazjum i podstawówkę w Kikole w zespół szkół, swoją działalność zakończył Gminny 

Zespół Ekonomiczno-Administracyjny Placówek Oświatowych. To rewolucyjne zmiany. Jak pan je ocenia z perspektywy czasu?

– Likwidacja gimnazjum przyniosła oszczędności rzędu ok. 600 tys. zł. Nikt z pracowników nie stracił zatrudnienia, postaraliśmy się, by dostali pracę. Teraz do subwencji dokładamy 

2,4 mln zł. W gimnazjum było coraz mniej uczniów, a poza tym większość z nich wieźliśmy przez Kikół do Sumina, bo obwód tej szkoły obejmował Ciełuchowo czy Wolęcin, co było 

nielogiczne. 

Zespół Szkół w Kikole powstał w celu usprawnienia zarządzania. Podstawówka i gimnazjum funkcjonowały w jednym budynku, ale pod dwoma dyrektorami, a na dodatek obiektami 

sportowymi zawiadywał urząd. No i zdarzało się, że część uczniów ćwiczyła na korytarzach zamiast w sali, bo ktoś z kimś się nie dogadał. Podjęliśmy decyzję, by nie trzymać tyle ad-

ministracji. Jest jeden dyrektor, zastępca, sekretariat,  wszystko działa, jak należy.

– A powrót księgowości do szkół? Zdecentralizował pan obsługę finansową i administracyjną…

– Zlikwidowaliśmy gimnazjum, wcześniej też zamknięto szkoły podstawowe. Utrzymywanie całej administracji centralnej było kosztowne, a zaczęło być bezzasadne. W GZEAPO praco-

wała na przykład osoba odpowiedzialna tylko za rozprowadzanie autobusów. Po zmianach zostały trzy osoby, które zajmują się szkołami – zamiast ośmiu. Są one pracownikami urzędu. 

To co prawda podniosło koszty administracyjne gminy, ale generalnie zaoszczędziliśmy. Nieważne czy z tej, czy z innej kieszeni weźmiemy pieniądze, trzeba je wydać.

– Cztery lata temu, gdy wygrał pan wybory, zastanawiał się pan nad zasadnością funkcjonowania straży gminnej. Ale ona do dziś istnieje. Zmienił pan zdanie?

– Nie, dalej się zastanawiam. Nie jestem przekonany, że jest nam potrzebna. Mamy jednego strażnika, który jest komendantem.

– Kuriozum…

– Tak, ale jest inny aspekt tej sprawy: straż  generuje dochód własny gminy. To nie są wielkie pieniądze, ok. 100 tys. zł, ale są i wpływają na poprawę wskaźników finansowych. Strażnik 

aż tyle nie kosztuje, na siebie zarabia. Ale jak raz w miesiącu wykona akcję z fotoradarem, to potem przez kolejne cztery tygodnie obrabia zdjęcia i nie zajmuje się niczym innym, bo nie 

ma możliwości. Do zakresu jego zadań należy jeszcze wyłapywanie bezdomnych psów. I to wszystko.

Szczerze mówiąc, radni naciskają, by od tego odejść.

– Z jakim programem idzie pan do wyborów?

– Chcę kontynuować to, co zaczęliśmy w tej kadencji. Trzeba dokończyć budowę  przydomowych oczyszczalni ścieków. Choć jest już 360, w kolejce czekają następne podania. Poza 

tym drogi, drogi, jeszcze raz drogi. Oczywiście stworzenie ŚDS „Koniczynka” w Suminie. No i konieczna jest dalsza poprawa wizerunku Kikoła.

– O targowisku z prawdziwego zdarzenia pan nie myślał?

– Myślałem, można było pozyskać na to pieniądze, ale wtedy realizowaliśmy inne inwestycje. Nie wykluczam, że  uda się zlokalizować  targowisko na terenie przy ul. Kasztelańskiej, 

obok boiska. Wtedy oba obiekty miałyby wspólne zaplecze socjalne. Ale nie wiem czy ludzie zaakceptują przeniesienie handlu w to miejsce. Póki co, bardziej mniej interesuje zagospo-

darowanie jeziora Kikolskiego. Można na to przeznaczyć unijne pieniądze, dzielone w ramach Obszaru Rozwoju Społeczno-Gospodarczego  Powiatu Lipnowskiego.

– Zagospodarowanie nabrzeża to jedno, ale czystość wody w tym jeziorze pozostawia wiele do życzenia.

– Zgadzam się, że rekultywacja zbiornika jest konieczna.  Ale mamy 46 swoich arów, możemy je wykorzystać i tam stworzyć infrastrukturę z myślą o turystach.

– Jakieś inne zadania na kolejną kadencję?

– Inwestowanie w oświatę. Trzeba pomóc szkole w Zajeziorzu, konieczna jest wymiana dachu. Placówkę prowadzi stowarzyszenie, ale obiekt jest gminny. Przy szkole w Woli brakuje 

boiska, podobnie w Ciełuchowie, gdzie nawet sali gimnastycznej nie ma.

– Dwa lata temu chciał pan zaktywizować działalność biblioteki i zatrudnić animatora, by nauczył młodzież twórczo spędzać czas. Niewiele z tego wyszło.

– Działania biblioteki są skierowane do młodych ludzi, niedawno było choćby spotkanie z pisarzem. Staramy się też odnawiać księgozbiór. Marzy się, by przywrócić Gminny Ośrodek 

Kultury.

– Ale to chyba nie jest to, czego pan chciał?

– Swoją rolę spełniały u nas świetlice środowiskowe. Niestety, przepisy się zmieniły, nie można ich finansować ze środków Gminnej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, 

nie może prowadzić ich gmina, a Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej. Sądzę, że w przyszłorocznym budżecie należy ująć funkcjonowanie tzw. świetlicy rodzinnej. Możemy na jej 

potrzeby wykorzystać obiekt w Kikole czy Grodzeniu.

– Obawia się pan kontrkandydata w wyborach?

– Zawsze człowiek musi mieć pewien dystans do tego, co robi. Nie mam w sobie parcia na stanowisko, ale po prostu chcę kontynuować pracę, którą zacząłem. Nie obawiam się, to zbyt 

mocno powiedziane. Po prostu wiem, że kontrkandydat jest.

– Planują panowie debatę przedwyborczą?

– Ja nie planuję. Nic ciekawego dla społeczeństwa sobie nie powiemy, będziemy się tylko we dwójkę wzajemnie przekrzykiwać.

Tekst i fot. Adrianna Błaszkiewicz

KANDYDACI NA RADNYCH KW PSL (granice okręgów podajemy na następnej stronie)
Okręg nr 1 Krzysztof Kuczkowski Okręg nr 2 Mariusz Żurański Okręg nr 3 Bogumiła Romanowska Okręg nr 4 Krzysztof Baranowski 
Okręg nr 5 Agnieszka Kcińska Okręg nr 6 Stanisław Pipczyński Okręg nr 7 Andrzej Spytek Okręg nr 8 Stanisław Będlin Okręg nr 9 Paweł Żuchowski 
Okręg nr 10 Anna Maślewska Okręg nr 11 Tomasz Detmer Okręg nr 12 Paweł Zagrabski Okręg nr 13 Jan Marciniak Okręg nr 14 Paweł Bocianowski 
Okręg nr 15 Jacek Sadowski
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WYBORY 2014: KIKÓŁ

Jacek Zająkała
45 lat, członek Prawa i Sprawiedliwości; startuje z KWW Jacka Zająkały

Jacek Zająkała był wójtem gminy Kikół w latach 2002-2010, obecnie sprawuje mandat radnego powiatu 
lipnowskiego. Cztery lata temu nie ubiegał się o reelekcję. W wywiadzie dla CLI w październiku 2010 r. zło-
żył samokrytykę i stwierdził, że „nie jest takim kandydatem, jakiego oczekiwałoby społeczeństwo”. Teraz 
wraca na lokalną polityczną scenę. 

– Cztery lata temu nie kandydowałem w wyborach na wójta gminy Kikół, ponieważ nie chciałem obiecywać rzeczy 
niemożliwych do zrealizowania. Chciałem przede wszystkim obniżyć zadłużenie do minimum, tak żeby gmina mogła 
w pełni korzystać z dofinansowania unijnego od 2015 roku. Wyborcy oczekiwali obietnic i usłyszeli je z ust obecnego 
wójta Józefa Predenkiewicza – mówi Jacek Zająkała. – W tym roku kandyduję, ponieważ nie podoba mi się sposób 
wydawania pieniędzy podatnika przez obecne władze. Wójt często mówił, że nie ma pieniędzy, pomimo wzrostu po-
datków i dochodów gminy Kikół aż o 7 milionów złotych. Na liczne imprezy pieniądze zawsze się znajdowały.

Większość z kandydatów na wójtów obiecuje wyborcom długie listy inwestycji, nie pokazując skąd wezmą na to 
wszystko środki. Podobnie robi mój konkurent pan Predenkiewicz. Najwięcej zamierzam zaoszczędzić na administra-
cji, której koszty w obecnej kadencji bardzo wzrosły. Zacznę od zmniejszenia wynagrodzenia wójta, sekretarza i skarb-
nika. Urząd będzie tani, ale sprawny. Ograniczę również wydatki na tzw. promocję gminy. Na tak kosztowne imprezy 
po prostu nas nie stać! Wolę wydać je na potrzebne inwestycje rozwojowe, dobrą oświatę czy skuteczne odśnieżanie 
dróg.

Jacek Zająkała był członkiem Platformy Obywatelskiej, teraz należy do Prawa i Sprawiedliwości. Skąd ta zmiana?  
– Moje poglądy polityczne się nie zmieniły, to PO dryfuje w stronę sojuszu z SLD, a to nie jest dla mnie do zaakcepto-
wania – tłumaczy.

PROGRAMÊWYBORCZY

1. Niższe podatki – niskie podatki to zachęta dla inwestorów. Podatek od działalności gospodarczej jest jednym 

z najwyższych w powiecie. Podobnie jak rolny. Wójt też powinien rozumieć, że nie każdego mieszkańca zawsze stać 

na zapłacenie podatku. Nie można od razu przekazywać sprawy do komornika. Trzeba wczuć się w sytuację podatni-

ka, rozpoznać ją.  

2. Obniżę opłaty za śmieci.

3. Drogi – główny nacisk położę na poprawę stanu dróg, szczególnie gruntowych, które ostatnio zostały mocno 

zaniedbane, a przecież największa podwyżka podatków dotknęła właśnie rolników.

4. Praca dla mieszkańców gminy Kikół – w naszej gminie jest wysokie bezrobocie. W pierwszej kolejności zatrud-

niane będą osoby miejscowe, które tu zostawiać będą podatki. Kryterium zatrudnienia będzie wiedza i umiejętności, 

a nie koligacje rodzinne i przynależność partyjna. Poza tym postaram się utworzyć spółdzielnię socjalną. Nie zrezyg-

nuję również z prac interwencyjnych, staży.

5. Inwestycje w oświatę, wizerunek gminy i sport – w ostatniej mojej kadencji wartość inwestycji w oświatę i obiekty 

sportowe wyniosła ok. 7 milionów złotych. Obecnie około 1 miliona. Będę zabiegał o jak najlepsze warunki do nauki, 

rozwoju kultury oraz uprawiania sportu dla dzieci i młodzieży (boiska wielofunkcyjne przy szkołach w Woli, Ciełucho-

wie, Zajeziorzu; siłownia; zagospodarowanie terenu nad jeziorem Kikolskim; świetlice środowiskowe; dom kultury). 

Zamiast tylu imprez, zorganizuję zajęcia dla dzieci i młodzieży np. rytmikę, kółko teatralne, itp. Mam też pomysł na 

budowę gimnazjum z pełnowymiarową halą i boiskiem piłkarskim z bieżnią ze środków zewnętrznych. Warto przypo-

mnieć, że środki unijne na rewitalizację tzw. skwerku zagwarantowane zostały, gdy byłem wójtem.

6. Czas dla interesanta nie tylko we wtorki – wójt jest dla ludzi, a nie ludzie dla wójta. Będę do dyspozycji miesz-

kańców gminy nie tylko we wtorki. O ile nie będzie to kolidować z innymi obowiązkami, drzwi do gabinetu wójta będą 

otwarte od poniedziałku do piątku.

7. Informowanie mieszkańców – wprowadzę system informowania mieszkańców gminy o spotkaniach sołeckich, 

szkoleniach, sesjach rady gminy za pomocą smsów. Sesje i komisje rady gminy będą rejestrowane kamerą i dostępne 

w internecie oraz ekranie telewizyjnym w urzędzie. 

KANDYDACIÊNAÊRADNYCHÊ

KWW JACKA ZAJĄKAŁY

Okręg nr 1ÊKikół ul.: Brzozowa, Boczna, Do-
żynkowa, Lipowa, Ogrodowa, Piaskowa, Po-
godna, Rzemieślnicza, Sosnowa, Spokojna, 
Zboińskiego (nr. nieparzyste), Zjazdowa, Złota 
GórkaÊ
Jarosław Rosłonowski
Okręg nr 2 Kikół ul.: Janusza z Kikoła, Słonecz-
na, Wschodnia, Zboińskiego (nr. parzyste)
Mirosława Krasuska
Okręg nr 3ÊKikół ul.: Kasztelańska, Nowa, Plac 
Kościuszki, Prusa, Radosna, Spółdzielcza, 
Strumykowa, Targowa, Wesoła
Marek Baranowski
Okręg nr 4ÊKikół ul.: Akacjowa, H. Orszta, 
Krótka, Leśna, Miodowa, Rypińska, Sienkiewi-
cza, Stary Rynek, Świętojańska
Elżbieta Sadowska
Okręg nr 5ÊKikół ul.: Cichy Zaułek, Łąkowa, 
Nadbrzeżna, Polna, Szosa Toruńska, Toruń-
ska
Kazimierz Orylski
Okręg nr 6ÊSołectwo: Ciełuchowo, Janowo
Jacek Maciejewski
Okręg nr 7 Sołectwo: Grodzeń, Wolęcin
Wioletta Okońska
Okręg nr 8ÊSołectwo: Kołat - Rybniki, Mosz-
czonne
Henryk Kiełkowski
Okręg nr 9ÊSołectwo: Dąbrówka, Zajeziorze
Janusz Kozicki
Okręg nr 10ÊSołectwo: Hornówek, Walentowo
Bogusław Lewandowski
Okręg nr 11 Sołectwo Sumin
Rafał Grzywiński
Okręg nr 13 Sołectwo Wola
Krzysztof Lendzion
Okręg nr 14ÊSołectwo: Jarczechowo, Konoto-
pie, Kikół Wieś
Leszek Celmer
Okręg nr 15 Sołectwo Lubin
Waldemar Hajkowski

Komitet nie zarejestrował kandydata w okrę-
gu nr 12 (sołectwo Trutowo, Wymyślin)

WYBORY 2014: KIKÓŁ

KWW RAZEM DLA KIKOŁA
Troje młodych ludzi i jeden doświadczony mieszkaniec gminy startują z Komitetu Wyborczego Wyborców Razem dla Kikoła. O mandat radnego ubiegają 
się: Karolina Radlińska (okręg nr 1), Waldemar Ciechacki (okręg nr 2), Przemysław Nadrowski (okręg nr 3) i Stanisław Świątecki (okręg nr 10). 
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WYBORY 2014: SKĘPE

Janusz Kozłowski
56 lat, przez ostatnie cztery lata przewodniczący Rady Miejskiej w Skępem; 
startuje z KWW Janusza Kozłowskiego

PROGRAMÊWYBORCZY

1. Obniżenie pensji burmistrza – potrzeby inwestycyjne naszej gminy są bardzo duże. W związku z tym należy 

ograniczać wydatki. Dlatego też chcę zacząć od siebie – obniżenie pensji burmistrza może przynieść przez 4 lata 

nawet około 150 tysięcy złotych.

2. Zwalczanie problemu bezrobocia poprzez prace interwencyjne, staże, roboty publiczne. Potrzebni są nowi 

inwestorzy tworzący miejsca pracy. 

3. Pozyskiwanie funduszy unijnych na rozwój gminy. To już ostatnie lata kiedy można pozyskiwać unijne fundusze, 

trzeba maksymalnie wykorzystać te możliwości.

4. Budowa nowych dróg, naprawa starych. Zakończona została budowa kanalizacji w mieście, wodociąg został doprowadzony do wszystkich wsi, więc większość 

środków trzeba skierować na budowę dróg. Mamy w tym zakresie duże zaległości, większość z ponad 130 km dróg w naszej gminie to drogi gruntowe. W związku z 

tym potrzebne są utwardzone drogi na nowych osiedlach w mieście, jak i na wsiach.

5. Ratowanie skępskich jezior. Przygotowany jest plan rekultywacji, należy pozyskać pieniądze i go zrealizować.

6. Promowanie Skępego jako miasta atrakcyjnego dla inwestorów i turystów. Organizowanie imprez sportowych i rekreacyjnych. Współpraca w tym zakresie z 

podmiotami prywatnymi, stowarzyszeniami, organizacjami pozarządowymi. Przygotowanie materiałów promocyjnych dla firm.

7. Budowa przydomowych oczyszczalni ścieków dla wsi. Temat zaniedbany od kilku lat w naszej gminie. Przynosi korzyści ekologiczne – chroni środowisko natu-

ralne, w trosce o przyszłość nas i naszych dzieci.

8. Budowa ścieżek rowerowych. To szansa na rozwój turystyki rowerowej, aktywności mieszkańców, z korzyścią dla zdrowia. 

9. Opracowanie oferty kulturalnej dla emerytów i rencistów. Jako społeczeństwo starzejemy się coraz bardziej, również i w naszej gminie przebywa seniorów. Nie 

może być tak, że są pozostawieni sami sobie. Ważne by w każdym, nawet późnymi wieku stwarzać im możliwości rozwoju i aktywnego sposobu spędzania czasu.

10. Rozwój życia kulturalnego dla dorosłych, dzieci i młodzieży. Jest wiele możliwości ożywienia życia kulturalnego i rozrywkowego w naszej gminie. Mam pomysły 

na ich realizację oraz ludzi chętnych do zaangażowania się w to.

KANDYDACIÊNAÊRADNYCHÊ

KWW JANUSZA KOZŁOWSKIEGO

Okręg nr 1 Skępe ulice: Aleja Spacerowa, Azaliowa, Czeremchowa, Dobrzyńska, Jaśminowa, Kalinowa, Kościelna, Kujawska, Kwiatowa, Malinowa, Morelowa, Po-
morska, Poprzeczna, Poziomkowa, Rybacka, Sportowa, Storczykowa, Strumykowa, Tulipanowa, Widok, Wiejska Grzegorz Skibicki
Okręg nr 2ÊSkępe ulice: 21 Stycznia, Bagienna, Cegielna, Krótka, Łąkowa, Piaskowa, Płocka, Rynek, Sierpecka, WarszawskaÊGabriela Maćkiewicz
Okręg nr 3 Skępe ulice: Kasztanowa, Kolejowa, Komunalna, Ogrodnicza, Ogrodowa, Prosta, Przemysłowa, Spółdzielcza, Stolarska, Wiśniowa, Zabłotna
Krzysztofa Drożyńska
Okręg nr 4ÊSkępe ulice: Al.1 Maja, Jeziorna, Okopowa, Plażowa, Zielona Alina Paśniewska
Okręg nr 5 Skępe ulice: Akacjowa, Dworcowa, Jarzębinowa, Klonowa, Lipowa, Topolowa Janusz Kozłowski
Okręg nr 6ÊSkępe ulice: Cicha, Grzybowa, Jasna, Krucza, Pszczela, Słoneczna, Spokojna, Świerkowa, Zachodnia Ewa Jastrzębska
Okręg nr 8 Sołectwo ŻagnoÊHalina Kalinowska
Okręg nr 9 Sołectwa: Wioska, Żuchowo Marcin Mierzejewski
Okręg nr 10 Sołectwa: Franciszkowo, Jarczewo, Lubówiec Martyna Sobecka
Okręg nr 11ÊSołectwa: Łąkie, Sarnowo Jan Bogdanowicz
Okręg nr 14 Sołectwa: Czermno, MoczadłaÊAnna Sobocińska
Okręg nr 15ÊSołectwa: Boguchwała, Huta, Ławiczek Barbara Skowrońska

KWW nie wystawia kandydata w okręgu nr 7 Skępe ulice: Brzozowa, Jodłowa, Klasztorna, Krokusowa, Leśna, Modrzewiowa, Polna, Rolna, Rypińska, Sosnowa, Wą-
ska, Wrzosowa, Wymyślińska, okręgu nr 12 Sołectwa: Likiec, Rumunki Skępskie, Szczekarzewo oraz okręgu nr 13 Sołectwo Wólka  

WYBORY 2014: SKĘPE

Komitety, które nie zgłosiły kandydatów na burmistrza, 
a jedynie na radnych

KW Platforma Obywatelska RP
Okręg nr 1 Barbara Redecka, Okręg nr 2 Ryszard Wiśniewski, Okręg nr 3 Krystian Kowalski, Okręg nr 4 Zbigniew Falencki, Okręg nr 5 Lech Makowski, Okręg nr 
6 Wiesław Welenc, Okręg nr 8 Alina Strycel, Okręg, nr 9 Mariusz Bujanowski, Okręg nr 10 Jolanta Dywicka, Okręg nr 11 Marek Szymański, Okręg nr 12 Grzegorz 
Sekulski, Okręg nr 13 Renata Lemańska, Okręg nr 14 Wiesława Miłkowska
KWW Grażyny Boińskiej Okręg nr 8 Grażyna Boińska
KWW Ryszarda Szewczyk Okręg nr 3 Ryszard Szewczyk
KWW Arkadiusz Linkowski Okręg nr 3 Arkadiusz Linkowski
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WYBORY 2014: SKĘPE

Andrzej Gatyński
57 lat, od 16 lat burmistrz Skępego, związany z lewicą; startuje w KWW Andrzeja Gatyńskiego,
popiera go Platforma Obywatelska

PROGRAMÊWYBORCZY

1. Budowa i remont dróg miejskich m. in. z uwagi na zakończenie prac związanych z kanalizacją Skępego (na osiedlach „za torami”, na ul. Spółdzielczej i Przemysłowej, ul. Sportowej oraz ulicy Kujawskiej).

2. Ważnym zadaniem na kolejną kadencję jest poprawa jakości dróg wiejskich m.in. Jarczewo-Lubówiec, Józefkowo-Pokrzywnik, Skępe  - Huta, budowa drogi Wólka – Turka, drogi gminne w Łąkiem. 

Przy współpracy z władzami powiatowymi budowa drogi Sarnowo – Likiec, drogi powiatowej Boguchwała – Obóz.

3. Rewitalizacja opracowanego programu ochrony wód w skępskich jeziorach, rekultywacja jezior, rozwój turystyki i powstawanie nowych miejsc pracy.

4. Rewitalizacja Borku w Skępem  we współpracy z Nadleśnictwem Skrwilno stworzenie parku miejskiego jako bezpiecznego miejsca spacerów i wypoczynku.

5. Z uwagi na znaczną sferę potrzeb bytowych i egzystencjalnych mieszkańców – usprawnienie pracy Miejsko-Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Skępem – dogłębna analiza i sprawniejsze 

rozpatrywanie wniosków o wsparcie w zakresie pomocy społecznej.

6. Rozwiązanie problemu mieszkaniowego potrzebujących mieszkańców – poszukiwanie możliwości sfinansowania budowy mieszkań komunalnych i socjalnych.

7. Gazyfikacja Skępego – poszukiwanie możliwości doprowadzenia nitki gazowej do gminy.

8. Rozbudowa i modernizacja Stacji Uzdatniania Wody w Skępem i Wólce.

9. Walka z bezrobociem.

10. Dalsza poprawa estetyki gminy, tj. budowa chodników (Skępe-Wioska, przy ul. Kolejowej, przy ul. Płockiej, dalsza część ul. Kujawskiej), budowa skwerów i klombów z kwiatami itp.

11. Dokończenie promenady wzdłuż Jeziora Małego, rozwój bazy gastronomicznej i turystycznej w oparciu o nowy pasaż spacerowy.

12. Połączenie ciągu spacerowego od ulicy Okopowej do ulicy Plażowej.

13. Budowa przydomowych oczyszczalni ścieków.

14. Kontynuacja podłączania gospodarstw domowych do wodociągu, w tych miejscach, w których nie zostały stworzone do tej pory możliwości techniczne.

15. Dalsza  rozbudowa bazy turystycznej i rekreacyjnej: modernizacja świetlic wiejskich w Kukowie, Łąkiem, Żuchowie i we Wiosce.

16. Dalsze doposażenie szkół w nowoczesne instrumenty dydaktyczne.

17. Dalsze konsekwentne pozyskiwanie środków unijnych w ramach nowej perspektywy finansowej na lata 2014-2020 (do tej pory gmina Skępe była w powiatowej czołówce w pozyskiwaniu środków 

unijnych).

18. Budowa nowej siedziby M-GOPS i gminnej biblioteki (m. in. z uwagi na obecne utrudnienia dla osób starszych i niepełnosprawnych).

19. Szersza współpraca z przedsiębiorcami w zakresie ustalania systemu podatków i opłat lokalnych oraz likwidacji bezrobocia. 

Kandydaci na radnych KWW Andrzeja Gatyńskiego (granice okręgów na str. 9)
Okręg nr 1 Krzysztof SuchockiÊOkręg nr 2 Piotr WegnerÊOkręg nr 3 Lidia KrakowskaÊOkręg nr 4 Teresa AbramowiczÊOkręg nr 5 Zdzisław MałkiewiczÊOkręg nr 6 Ar-
kadiusz CzarneckiÊOkręg nr 7 Wojciech LewickiÊOkręg nr 8 Tomasz Wiśniewski Okręg nr 9 Marek SpryszyńskiÊOkręg nr 10 Tomasz KępczyńskiÊOkręg nr 11 Wiesław 
OlszewskiÊOkręg nr 12 Andrzej MellerÊOkręg nr 13 Maria KrymkaÊOkręg nr 14 Witold JankowskiÊOkręg nr 15 Mirosław Redecki

WYBORY 2014: SKĘPE

Piotr Wojciechowski
 54 lata, niegdyś związany z PO, obecnie bezpartyjny. Samorządowiec z doświadczeniem – był wicestarostą 
powiatu lipnowskiego, obecnie zasiada w zarządzie powiatu; startuje z KWW Piotra Wojciechowskiego

PROGRAMÊWYBORCZY

1. Dokończenie rozpoczętych inwestycji na terenie miasta i gminy związanych z zaopatrzeniem wszystkich mieszkańców w wodę oraz dokończenie kanalizacji, budowa przydomowych oczyszczalni ścieków 

w gospodarstwach wiejskich.

2. Budowa nowych i modernizacja istniejących dróg i chodników. Stan dróg wpływa bezpośrednio na bezpieczeństwo i wizerunek Miasta i Gminy Skępe. Należy przyjąć plan ich remontu i budowy z podziałem 

na lata. Na ten cel należy w jak największym stopniu korzystać ze środków unijnych, zwracając uwagę na jakość ich wykonania.

3. Inwestowanie w przedszkola i szkoły, stwarzanie dla dzieci i młodzieży jak najlepszych warunków kształcenia. Przeorganizowanie przedszkoli tak, aby dostawały się do nich wszystkie chętne dzieci. Po-

trzebna może okazać się budowa nowego przedszkola. Należy przyjąć jasne parametry liczby uczniów (25-30 osób) w klasach nowo tworzonych, nie można eksperymentować na dzieciach. Dziecko jest 

najważniejszym ogniwem kształcenia. 

Pozostawienie sieci szkół w obecnym kształcie z dalej funkcjonującymi szkołami w Wólce i Czermnie oraz punkcie  filialnym w Łąkiem.

4. Rozwój infrastruktury turystycznej poprzez dalsze kontynuowanie rozpoczętego oczyszczania jezior, dbanie o ich czystość. Zagospodarowanie nadbrzeży jezior, budowa ścieżek rowerowych. Promowanie 

na stronach internetowych Miasta i Gminy Skępe walorów turystycznych, w tym agroturystyki, współpraca z właścicielami restauracji, lokali gastronomicznych i ośrodkami wypoczynkowymi.

5. Popularyzacja kultury fizycznej, poprzez organizowanie imprez sportowych. Utworzenie na terenie miasta i gminy klubu sportowego prowadzącego działalność na rzecz mieszkańców głównie dzieci i mło-

dzieży.

6. Troska o bezpieczeństwo mieszkańców, monitoring miejsc publicznych, w tym szkół i przedszkoli. Uzupełnienie brakującego oświetlenia. Dbałość o czystość i estetykę miasta i gminy.

7. Współpraca ze stowarzyszeniami działającymi na terenie miasta i gminy głównie z:

Stowarzyszeniem Ekologiczno-Wędkarskim „Okoń”, Strażami Pożarnymi, Kołem Emerytów i Rencistów, Związkiem Niewidomych i Słabowidzących, Kołami Gospodyń Wiejskich. Współpraca będzie miała na 

celu zintegrowanie tych środowisk oraz wspieranie ich inicjatyw na rzecz społeczności lokalnej.

8. Współpraca ze starostą powiatu lipnowskiego, burmistrzami i wójtami miast i gmin, na rzecz wspólnych inicjatyw służących rozwojowi naszej „Małej Ojczyzny”.

9. Stwarzanie warunków do rozwoju przedsiębiorczości. Skępe to miasto atrakcyjne dla inwestorów położone w centrum Polski dobrze skomunikowane i to należy wykorzystać. Jest szereg instytucji pań-

stwowych, które pomagają w poszukiwaniu inwestorów zewnętrznych. Konieczne są konsekwentne działania promocyjne z wykorzystaniem ludzi do tego przygotowanych. Ścisła współpraca z Powiatowym 

Urzędem Pracy w Lipnie, korzystanie bezrobotnych z różnego rodzaju form przekwalifikowania i dostosowania umiejętności do potrzeb rynku pracy. Wszystkie działania w tym kierunku mają służyć obniżeniu 

poziomu bezrobocia. Promowanie istniejących na terenie Miasta i Gminy Skępe przedsiębiorców ich dorobku, dokonań, prowadzonej przez nich działalności.

10. Dbanie o dobra kultury i zabytki znajdujące się na terenie miasta i gminy. Wspieranie remontu budynków sakralnych.

Realizacja zamierzeń programowych musi być poparta sprawnym i skutecznym pozyskiwaniem środków unijnych na wszystkie możliwe przedsięwzięcia.

Kandydaci na radnych KWW Piotra Wojciechowskiego (granice okręgów na str. 9)
Okręg nr 1 Jarosław Gołębiewski Okręg nr 2 Mieczysław Weber Okręg nr 4 Roman Targański Okręg nr 5 Przemysław Skowroński Okręg nr 6 Mariusz Elwertowski 
Okręg nr 7 Zbigniew Zalewski Okręg nr 8 Aleksandra Ruszkowska Okręg nr 9 Aldona Grzędzicka Okręg nr 10 Maria Kuczmarska Okręg nr 11 Róża WasilewskaÊ
Okręg nr 12 Teresa Gabryszewska Okręg nr 13 Zbigniew Paradowski Okręg nr 14 Waldemar Kaczorowski Okręg nr 15 Agnieszka Drożyńska
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ZAPRASZAMY DO CZYTANIA

„Książki są lustrem: widzisz w nich tylko to, 
co już masz w sobie” 

Carlos Ruiz Zafon

Długie wieczory jesienią i zimą można miło spędzić nie tylko 
przed ekranem telewizora czy komputera. Zamiast tego warto 
sięgnąć po ciekawą książkę, usiąść wygodnie w fotelu i, popija-
jąc ciepłą herbatę, pogrążyć się w lekturze. To nic nie kosztuje. 
Zapraszamy na spacer do lipnowskiej książnicy.
Co tydzień będziemy prezentować kilka propozycji z bogatej ko-
lekcji nowości Miejskiej Biblioteki Publicznej w Lipnie. 

„Miłość rano, miłość wieczorem” 
Maria Nurowska; wydawnictwo W.A.B 2014

Powieść Marii Nurowskiej „Miłość rano, 
miłość wieczorem” jest poruszającą, a tak-
że wzruszającą historią Jerzego – po-
wstańca warszawskiego. Po wielu latach, 
przypadkowo odnajduje swoją żonę i do-
wiaduje się, że ma dorosłą córkę. Nadal 
utrzymuje kontakt ze swoimi dwoma ko-
legami z podwórka. Autorka podejmuje 
w swojej książce trudne tematy takie jak 
powstanie warszawskie, lata powojenne, 
a także współczesne nam problemy ota-
czającego nas świata. Gdzie dzisiaj można 
spotkać dojrzałą, pełną poświęcenia przy-
jaźń i pełne oddanie? Czy ważne jest, kiedy przychodzi miłość: 
rano czy wieczorem? Zapraszamy po książkę do wypożyczalni 
dla dorosłych.

„Pan Mercedes”
Stephen King; wydawnictwo Albatros 2014

Stephen King znany jest nie tylko z powie-
ści grozy. Postanowił spróbować swoich sił 
tym razem w gatunku, jakim jest powieść 
detektywistyczna. Długo wyczekiwana 
przez fanów książka „Pan Mercedes” to 
jego debiut w tym kierunku.  Choć jest 
bardzo dobrym kryminałem, jest rów-
nież rewelacyjną powieścią o uwikłaniu 
się bohaterów w nieodpowiednie relacje, 
związki i sytuacje. To historia o ludziach – 
tych złych i dobrych. A także o parasolach, 
którymi możemy dla innych być. W „Panu 
Mercedesie” nie brakuje niczego. Jest na-
zwisko Kinga, które – choć broni się samo – absolutnie tej obro-
ny nie potrzebuje; jest zło i dobro mające tysiąc odcieni. Zapra-
szamy po książkę do wypożyczalni dla dorosłych.

„Słodki rok Kuby i Buby” 
Grzegorz Kasdepke, Gabriela Niedzielska; 
wydawnictwo Literatura 2014

Znana już wszystkim para nieznośnych 
bliźniaków – Kuba i Buba – tym ra-
zem wypieka, ukręca, gotuje pyszne 
słodkości z okazji i bez okazji. Książ-
ka zawiera 28 opowiadań Grzegorza 
Kasdepke i jeszcze więcej przepisów 
stworzonych i sprawdzonych z dziećmi 
przez panią. Kuba i Buba przy różnych 
okazjach – od sylwestra po mikołajki 
– przyrządzają słodkie pyszności z do-
stępnych w danym sezonie produktów. 
Zbiór świetnie napisanych opowiadań 
o parze wiecznie kłócących się bliźniaków. 
Książka dostępna jest w oddziale dla dzieci i młodzieży, 
poziom I.

Miejska Biblioteka Publiczna w Lipnie mieści się przy 
ul. Piłsudskiego 22, tel. 54 288 35 35Za tydzień w CLI kl. I b  Szkoły Podstawowej w Skępem i pierwszaki z Czermna

Klasa I a Szkoły Podstawowej w Skępem. 
Uczniowie: Remigiusz Matuszeński, Michał Kaczorowski, Małgorzata Urbańska, Paulina Flakow-
ska, Gabriela Markowska, Klaudia Kijanowska, Alicja Boniecka, Martyna Elwertowska, Rafał Kaczo-
rowski, Maja Nizińska, Piotr Pietrkiewicz, Robert Wierzbowski, Weronika Morawska, Damian Uzar-
ski, Kamil Dzwonkowski, Aleksandra Wiśniewska, Magdalena Lubowicz, Oliwia Murawska, Julia 
Nowicka, Julia Staśkowska, Maciej Borkowski, Maja Rzeczkowska, Magda Krymka, Kinga Nowicka. 
Wychowawczyni: Małgorzata Dąbrowska.      

fot. Lidia Jagielska 

Klasa I Szkoły Podstawowej w Chrostkowie.
Uczniowie: Michał Budziński, Przemysław Chojnicki, Oliwier Foss, Amelia Gójska, Kamil Jawor-
ski, Aleksandra Kalinowska, Aleksandra Kamińska, Krystian Kamiński, Kacper Kępczyński, Paulina 
Krakowska, Sebastian Malanowski, Szymon Malinowski, Oliwia Mulska, Damian Pipczyński, Natalia 
Pipczyńska, Kacper Prośniewski, Kacper Rakowski, Przemysław Romanowski, Kacper Siemiątkow-
ski, Hubert Staśkiewicz, Łukasz Umerle, Marcel Więczkowski, Alicja Wolska. 
Wychowawczyni: Agnieszka Golecka.
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      A to ciekawe

Szwedzka odsiecz
Podczas powstania listopadowego w naszym kraju pojawili się lekarze ochotnicy ze Szwe-
cji. Wśród nich był Sven Jonas Stille. W swojej książce pt. „Podróż do Polski” opisał 
m.in. wędrówkę przez nasze okolice.

Przygoda szwedzkich lekarzy 
z polskim powstaniem rozpoczę-
ła się od lektury gazety, w której 
rząd powstańczy zapraszał medy-
ków z zagranicy. Ze Szwecji trójka 
śmiałków przedostała się do Da-
nii, a następnie dotarli do Gdań-
ska i Królewca. Ponieważ nie mieli 
stosownych dokumentów, musieli 
przeprawić się przez pruską grani-
cę na Drwęcy nielegalnie.

Zanim do tego doszło, przeszli 
błyskawiczny kurs języka polskie-
go. Czasu było mało, nauczyli się 
więc zaledwie kilku słów: „klebb”, 
„voddy”, „massla”, „dwa koń** do 
Briesen” (czy daleko do Wąbrzeź-
na). Ruszyli w drogę. Dotarli na-
wet do Wąbrzeźna, o czym wspo-
mina Stille.

„Nareszcie o pierwszej w nocy 
przybyliśmy do Wąbrzeźna, nędz-
nej mieściny, gdzie zatrzymaliśmy 
się na czymś w rodzaju rynku przy 
domu, w którym ludzie jeszcze nie 
spali. Nasz włościanin wszedł do 
środka i wyszedł w gromadzie pija-
nych, którzy spędzali w tym domu 
miły wieczór. Otoczyli nasz wóz 
i posypały się dowcipy, których 
niestety nie rozumieliśmy, gdyż 
wokół nas rozbrzmiewały głośne 
salwy śmiechu. Najwyraźniej nie 
można tam było dostać noclegu, 
gdyż nasz włościanin zawrócił wóz 
i powiózł nas w dół, w sąsiednią 
dolinę, do domu otoczonego wiel-
kimi drzewami. Przypominało to 
wjazd do zbójeckiej jaskini lub 
siedziby trolla, jakie opisują na-
sze romanse rycerskie. Wieśniak 
zaczął walić w drzwi, które 
otworzyły się. Wyjrzał zza 
nich człowiek zarośnięty 
na twarzy, ubrany w czar-
ny płaszcz. Po ożywio-
nej rozmowie zostaliśmy 
wprowadzeni do małej, 
nędznej izdebki, która nie 
posiadała żadnych innych 
wygód poza gołą podłogą. 
Po chwili usłyszeliśmy, jak 
ów czarny człowiek zary-
glowuje drzwi i zapadła ci-
sza. Mieliśmy więc dosko-
nałą okazję, by oddać się 
romantycznym rozmyśla-
niom, lecz natura zwycię-
żyła. Zasnęliśmy na wilgot-
nej podłodze, zapominając 
o prawdziwych i urojonych 
niebezpieczeństwach”.

Kolejnym przystan-
kiem Szwedów była wieś 
Zieleń i Kowalewo. Do gra-
nicy było już bardzo blisko. 
W samym Kowalewie mło-
dzi lekarze zatrzymali się 
w zajeździe. „Właściciel za-
jazdu w Kowalewie był we-
sołym i otwartym człowie-

kiem. Zupełnie nie ukrywał swego 
oddania dla polskiej sprawy a my, 
zadowoleni ze znalezienia bratniej 
duszy, zwierzyliśmy mu się, iż za-
mierzamy przekroczyć granicę. 
Nie pochwalił on jednak naszego 
planu uważając, iż jest niemożliwy 
do wykonania, gdyż kordon pru-
ski był postawiony w największy 
stan pogotowia. Opowiadał nam, 
iż parę dni wcześniej dwóch lu-
dzi zostało postrzelonych przy 
przekraczaniu granicy: jeden po 
pruskiej stronie, drugi zaś, gdy 
podszedł zbyt blisko granicy po 
polskiej stronie”.

Wraz z nastaniem wieczoru 
Stille z towarzyszami ruszył w kie-
runku Golubia. Nie wiemy do-
kładnie, w którym miejscu nastą-
piła przeprawa. Wiadomo jednak, 
że z tego stanowiska zagraniczni 
goście dobrze widzieli wieżę ko-
ścioła w Golubiu.

„Przygotowaliśmy się do 
przebycia rzeki. Przywiązaliśmy 
w tym celu linę do końca kłody, 
a Stenkula przymocował do niej 
swój plecak i puścił ten niewy-
myślny statek na wodę chcąc zba-
dać, czy wytrzyma większe obcią-
żenie. Kłoda zanurzyła się jednak 
tak bardzo w wodzie, że nie było 
nadziei, by mogła udźwignąć na-
raz wszystkie nasze rzeczy, posta-
nowiliśmy więc przeprawić się po 
kolei. Rozebraliśmy się i Stenkula 
miał się właśnie rzucić do rzeki, 
gdy usłyszeliśmy poszczękiwanie 
karabinów i odgłos kroków na tra-

wiastym brzegu”.
Mimo asysty pruskich żan-

darmów, Szwedzi przeprawili się 
do Dobrzynia. O drugiej w nocy 
pukali do drzwi mieszkańców, 
ale nikt nie otwierał. Włóczyli się 
po uliczkach miasteczka, dopóki 
ktoś ich nie zaczepił. Wtedy po-
znali różnicę między ich a naszą 
gościnnością. Tra�li do brudnej 
izby i spali na wiązkach słomy. 
Rankiem udali się na śniadanie do 
burmistrza.

„U burmistrza, gdzie wkrót-
ce przyszliśmy, znajdowało się 
kilku o�cerów i całe towarzystwo 
przyjęło nas przyjaźnie, serdecz-
nie i z entuzjazmem. Była to więc 
przemiła kompania. Widzieli 
przed sobą jeszcze tylko kilka dni 
na polu bitwy i przepełnieni mi-
łością do ojczyzny pili jej zdrowie 
i śpiewali pełni triumfu swą pieśń 
wolności Noch ist Polen nicht ver-
loren („Jeszcze Polska nie zginę-
ła”).”

Dobrzyniacy pytali Szwedów 
o to, jak uprawia się u nich zie-
mię. O Szwecji wiedzieli tyle, że to 
bardzo niegościnny dla rolników 
kraj, w którym trudno o ziarno na 
siew.

Po śniadaniu gościom dano 
wóz, podpisano stosowne doku-
menty i wysłano ich do Lipna. 
Po drodze mijali Kikół. Szwedów 
dziwił fakt, że co ćwierć mili przy 
drodze stoją obrazy Maryi Panny, 
którym podróżni oddają cześć 
zdejmując kapelusz. 

W naszych okolicach istniał 
ciekawy system wczesnego powia-
damiania o wrogu. „Żyto obrodzi-
ło, zieleniły się pastwiska, wokół 
chat stojących w cieniu gęstych 
drzew rozlewał się spokój. O nie-
zwykłości sytuacji przypominały 
tylko wysokie żerdzie owinięte 
słomą, na szczycie których znaj-
dowały się beczki. Beczki wypeł-
nione były prochem, podpalanym 
w razie napaści nieprzyjaciela. 
W ten sposób wiadomość wędro-
wała od słupa do słupa aż do War-
szawy”.

W Lipnie wędrowcy tra�li do 
burmistrza. Otrzymali również 
mieszkanie w rynku, gdzie mogli 
odpocząć po trudach podróży. 
„W miasteczku był wtedy właśnie 
dzień targowy i niesłychane rze-
sze ludzkie gromadziły się przed 
naszym domem, żeby obejrzeć 
obcych, o których zapewne sły-
szeli, że są ze Szwecji. Wywoły-
wało to wrażenie podobne temu, 
jakie sprawiłoby zjawienie się na 
szwedzkim rynku przybyszów 
z księżyca. Wyszliśmy na miasto, 
by nie oglądano nas jak zwierzęta 
w klatce, a także chcąc sami popa-
trzeć na barwny tłum ludzi, który 
roił się wokół”.

Cenny jest opis, jaki Stille po-
zostawił widząc stroje, w jakich na 
targ do Lipna przyjechali okoliczni 
chłopi. Zakładali na nogi czerwone 
szarawary, białą sukmanę z czer-
wonymi wyłogami, wielobarwny, 
wybrzuszony kapelusz z szerokim 
rondem, do którego przypięto 
biało-czerwoną wstążkę. Szwe-
dów zdziwił fakt, że wszyscy no-
sili wąsy. „Jest to obecnie symbol 
wolności, bowiem wielki książę 
Konstanty nakazał się wszystkim 
ogolić, by i w ten sposób poniżyć 
naród, co dowodzi, iż pracowita 
dusza ma czas na wszystko i trosz-

czy się nawet o zarost narodu. 
Polacy mają na ogół wygląd ludzi 
odważnych i dzielnych, większość 
z nich to bruneci, są muskularni 
i gibcy a w ich ciemnych oczach 
odbija się dusza, która zdaje się 
rzucać wezwanie całemu światu”.

Następnego dnia z okazji 
wizyty Szwedów wydano obiad. 
Najtrudniejszym momentem dla 
gości było powitanie i pożegna-
nie, ponieważ wszyscy chcieli się 
z nimi całować.

„Tak więc przypuszczono do 
nas, biednych Szwedów, praw-
dziwy szturm. Złożyliśmy tym 
dobrym ludziom o�arę z naszych 
warg pocieszając się, iż może na-
dejdą także damy, które wyna-
grodzą nam trudy z ich mężami 
i braćmi. Byli tam jednak tylko 
mężczyźni, nie mogliśmy się więc 
spodziewać żadnego zadośćuczy-
nienia.”

Dzięki zapiskom Stillego wie-
my także nieco o tym, co ustawio-
no na stole podczas pamiętnego 
obiadu. Serwowano mnóstwo 
dań mięsnych doprawionych pie-
przem, podanych z cebulą i ogór-
kami. Popijano węgierskie wino.

Z Lipna lekarze ze Szwecji ru-
szyli drogą przez Wielgie do Do-
brzynia nad Wisłą. 14 czerwca zo-
stali przyjęci do wojska. Warszawa 
przygotowywała się do obrony. Po 
klęsce powstania Szwedzi wrócili 
do domu. Stille został lekarzem 
w Goteborgu. Zachował swój pol-
ski mundur. Organizował rocznice 
powstania listopadowego. Zmarł 
w 1839 roku. Towarzysz podróży 
– Bergh został lekarzem i zmarł 
w Malmo w 1868 roku. Stenkula 
w 1863 roku pomagał organizo-
wać pomoc dla kolejnego polskie-
go powstania – tym razem stycz-
niowego. Zmarł w 1867 roku.

Piotr Wołyński

Szwedzi pozostali w Polsce do momentu upadku Warszawy, który opisali jako najbardziej traumatyczne wydarzenie w ich życiu
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R E K L A M A

      Technologie

Wiedza w komórce
Agro Alarm to bezpłatna aplikacja przeznaczona na telefony komórkowe, która ma pomóc 
rolnikowi w zarządzaniu gospodarstwem. 

      Finanse

Ile za akcyzę?
Jesienią rolnikom zwracany jest podatek akcyzowy zawarty 
w cenie oleju napędowego. Krajowa Rada Izb Rolniczych 
domaga się, aby od przyszłego roku stawka zwrotu była 
jeszcze wyższa.

Rząd zaproponował, by stawka 
zwrotu na 2015 rok wynosiła 96 gro-
szy. To zaledwie o grosz więcej niż 
w br. Krajowa Rada Izb Rolniczych 
podnosi, że tak niska podwyżka nie 
spełnia oczekiwań gospodarzy, któ-
rych dotknęło rosyjskie embargo 
i proponuje 1,19 zł za litr. Dopiero 
taka stawka miałaby pozytywnie 
wpłynąć na poprawę trudnej sytu-
acji w rolnictwie. 

To niejedyna propozycja zmian. 
Zarząd KRIR wniósł o zwiększenie  
ustawowo określonej ilości litrów 
oleju napędowego na 1 ha użytków 
rolnych, tj. 86. Niezmienny od kil-
ku lat przelicznik nie odzwierciedla 
rzeczywistych nakładów ponoszo-
nych przez producentów rolnych.

Kolejna podnoszona sprawa to 

zmiana rozliczania zwrotów. Obec-
nie rolnik musi uporać się z rachun-
kami w momencie największego na-
silenia prac w gospodarstwie, a do 
tego na sierpień przypada okres 
urlopowy urzędników. 

Dokonanie zwrotu części po-
datku akcyzowego zawartego w ce-
nie oleju napędowego wykorzy-
stywanego do produkcji rolnej jest 
zgodne z dyrektywą wspólnotową 
z 2003 r. w sprawie restrukturyzacji 
wspólnotowych przepisów ramo-
wych dotyczących opodatkowania 
produktów energetycznych i energii 
elektrycznej. Wysokość kwoty zwro-
tu przedstawiona w rozporządzeniu 
– 0,96 zł – nie przekracza limitu wy-
znaczonego w dyrektywie.

(pw)

      Rynek zbóż

Zboże do Gdańska
W Świnoujściu powstaje terminal gazowy. Producenci zbóż 
chcą,  aby w Gdańsku powstał... terminal zbożowy.

W Polsce średnia nadwyżka 
w produkcji zbóż wynosi od 4 do 
8 milionów ton. Co z nią zrobić? 
Krajowa Federacja Producentów 
Zbóż jest zainteresowana wydzier-
żawieniem w Gdańsku magazynów 
i baterii silosów. Są to obiekty, któ-
rych budowę rozpoczęto kilkana-
ście lat temu, ale jej nie ukończono. 
Dostosowanie budynków do od-
bioru zbóż przez statki kosztowało-
by 5 milionów złotych – to niewie-
le, tym bardziej, że za pomysłem 
opowiadają się �rmy zajmujące 
się załadunkami statków. Szacuje 
się, że w pierwszych dwóch latach 

funkcjonowania terminal mógłby 
obsłużyć eksport od ok. 500 tys. do 
1 mln ton zboża rocznie. Po 2-3 la-
tach funkcjonowania można byłoby 
rozważyć zwiększenie możliwości 
załadunkowych. Zboże z Gdańska 
tra�ałoby do Afryki i Azji.

Szkoda, że pomysł budowy 
terminala nie pochodzi od rządu, 
ale od rolników. Ci przewidują pro-
blemy na rynku za kilka lat. Jeśli 
Ukraina utrzyma swój prozachod-
ni kurs, zaleje Europę tanim zbo-
żem. Dlatego już dziś trzeba szukać 
nowych odbiorców.

(pw)

      Przepisy

Certyfikat do sylwestra
Rolnicy uprawiających rzepak na biopaliwo powinni pamiętać o tym, że do końca roku 
muszą postarać się o specjalny certyfikat. Bez niego sprzedaż plonów może być utrudnio-
na.

Certy�katy mają poświad-
czać, że rzepak na biopaliwo po-
chodzi z pewnego źródła, czyli 
z gospodarstwa, którego właści-
ciel spełnia wymagania w zakre-
sie zrównoważonego rozwoju. 
Indywidualny rolnik ma złożyć 
stosowne oświadczenie.

Mimo szumnych zapowiedzi, 

w Polsce co roku produkuje się 
tylko 1 mln ton biokomponentów 
i biopaliwa. Na dodatek rzepak 
przestaje być narodową domeną. 
W ubiegłym roku jego import 
przewyższył eksport. Na uprawę 
decyduje się ok. 90 tysięcy gospo-
darstw. Ten rok był dla plantato-
rów udany. Zbiory powinny być 

większe o 20 proc. od ubiegło-
rocznych.

Rzepak przeznaczany jest nie 
tylko na biopaliwa, ale również 
przy produkcji biogazów oraz 
bioalkoholi (metanolu i butano-
lu).

(pw)

Agro Alarm został wymyślony 
w Polsce. Można go ściągnąć z in-
ternetu na telefon lub tablet. Posia-
da m. in. kalkulator rolniczy, dzięki 
któremu obliczymy dawki i stęże-
nia środka ochrony roślin czy ilość 
cieczy roboczej. W notatniku plan-
tator będzie mógł notować swoje 
spostrzeżenia. Agro Alarm to także 
baza wiedzy na temat nawożenia 
czy nowych odmian roślin. Dodat-
kowym atutem są także komunika-
ty sadownicze, z których dowiemy 
się o zagrożeniach dla upraw.

Podczas instalacji aplikacji 
użytkownik może wybrać interesu-
jące go uprawy. Będzie otrzymywał 
wiadomości i komunikaty doty-
czące tylko ich. Lista dostępnych 
upraw jest bardzo długa, możemy 
zaznaczyć m. in. opcję: zboża, rze-
pak, kukurydza, warzywa liściowe, 
warzywa dyniowate, grusza, jabłoń, 
truskawka oraz wiele innych. 

Aplikacja jest bezpłatna. Treści 
w niej publikowane zostały przygo-
towane we współpracy z eksperta-
mi i stanowią cenne źródło infor-
macji dla rolników.

(pw)

      Mechanizacja

Powrót legendy
Ursus C 380 u wielu rolników przywołuje wspomnienia. Producent wykorzystał chwytliwą 
nazwę i nadał ją swojemu nowemu produktowi. Czy nowa C 380 dorównuje poprzedniczce?

Nowa wersja Ursusa 380 zo-
stała zaprezentowana w ostatnim 
tygodniu października w  Lubli-
nie. Pod maską znajduje się silnik 
o mocy 75 KM. Układ przeniesie-
nia napędu to przekładnia Carra-
ro, synchronizowana z 12 biegami 
do przodu i 12 wstecz, z rewersem 
mechanicznym. Dźwignia rewersu 
została umieszczona z lewej strony 
kolumny kierownicy. Ursus C 380 
może jechać z maksymalną pręd-
kością 30 km/h.

Co ciekawe, �rma planuje tak-
że nadawać swoim następnym kon-
strukcjom kultowe nazwy sprzed 
lat. Doczekamy się więc ciągników 
C 330 oraz C 360.

Zdaniem producentów, Ursus 
C 380 ma konkurować z Zetorem 
Major. Nie będzie to łatwe, ponie-
waż czeska konstrukcja wciąż jest 

w Polsce na topie. Ursus chce za-
chęcać także ceną. Za C 380 będzie 
trzeba zapłacić około 100 tys. zł.

(pw)

Ursus C 380
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OGŁOSZENIA DROBNEinformator
PogotowieÊratunkowe
numerÊalarmowyÊ999
Lipno,Êul.ÊNieszawskaÊ6
tel.Ê54Ê288Ê02Ê99

SzpitalÊPowiatowy
ul.ÊNieszawskaÊ6
87-600ÊLipno
tel.Ê54Ê288Ê02Ê00

Straż Pożarna
numerÊalarmowyÊ998
lub 112 z telefonów kom.

KomendaÊPowiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul.ÊSportowaÊ16
87-600ÊLipno
tel.Ê54Ê288Ê65Ê60

Policja
numerÊalarmowyÊ997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600ÊLipno
ul.ÊPlatanowaÊ1
tel.Ê54Ê231Ê86Ê00

PogotowieÊenergetyczneÊ991
PogotowieÊgazoweÊ992
Pogotowie ciepłownicze 608745608
PogotowieÊwodno-kanalizacyjneÊ
604296392

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul.ÊDekerta8
87-600ÊLipno
tel.Ê(054)Ê288Ê42Ê11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul.ÊSzkolnaÊ4a
tel.Ê54Ê253Ê05Ê00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel.Ê54Ê287Ê85Ê20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI.ÊSierakowskiegoÊ10ÊB
87-600ÊLipno
tel.Ê54Ê2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel.Ê54Ê287Ê84Ê00ÊlubÊ54Ê287Ê76Ê73

Urząd Skarbowy
87-600ÊLipno
uI.ÊStaszicaÊ4
tel.Ê54Ê2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600ÊLipno
ul.ÊOkrzeiÊ7
tel.Ê54Ê288Ê6750

Urząd Gminy Lipno
ul.ÊMickiewiczaÊ29
87-600ÊLipno
tel.Ê54Ê287Ê25Ê19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602ÊChrostkowo
tel.Ê54Ê287Ê00Ê39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul.ÊNieszawskaÊ10
87-617ÊBobrowniki
tel.Ê54Ê251Ê4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel.Ê54Ê2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel.Ê54Ê2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul.ÊStarowiejskaÊ8
tel.Ê54Ê289Ê73Ê80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600ÊLipno
tel.Ê54Ê287Ê23Ê24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul.ÊMickiewiczaÊ58
87-600ÊLipno
tel.Ê54Ê288Ê66Ê46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600ÊLipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel.Ê54Ê287Ê20Ê46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600ÊLipno
uI.Ê22ÊStyczniaÊ2
tel.Ê54Ê287Ê22Ê58

KRUS
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Spo-

łecznego
87-600ÊLipno
ul. Kardynała Wyszyńskiego 10a
tel.ÊÊ54Ê288Ê64Ê10

Ogłoszenia 
drobne 

można składać 
w następujących 

punktach:

Monika Jabłońska Wola, 

Piotr Gójski Wolęcin, Liliana 

Kurowska „Gucio” Tłuchowo, 

Anna Sztuczka ul. Piłsudskie-

go Lipno, PHU „EWA” Ewa 

Maćkiewicz Jankowo, Jadwi-

ga Stańczyk ul. Włocławska 2 

Lipno, Partner 3 ul. Sierakow-

skiego 22 c Lipno.

ZŁOMOWANIE – Autokasa-
cja Wszystkie marki OSOBO-
WE- DOSTAWCZE- CIĘŻAROWE 
PŁACIMY NAJWIĘCEJ! Za-
świadczenie do wyrejestrowania 
ODBIÓR GRATIS! 510-503-510 

Sprzedam wysłodki buraczane 
TOFI tel. 509 354 211

Usługowe suszenie kukury-
dzy Rolwit Grzegorz Witkowski 
Szczutowo tel. 603 394 619

Sprzedam sianokiszonkę balo-
ty 120x150 Słomę jęczmien-
ną baloty 120x150 Cyklop, 
rozrzutnik obornika ład. 6 t.                                        
tel. 605 475 996 

OFERTY PRACY PUP LIPNO

1. Operator traka poziomego; P.H.U. MARMAR, Czernikówko 75, 87-640 Czernikowo, tel. 502 402 588
2. Sprzedawca (orzeczenie o niepełnosprawności, praca w Kikole); Dino Polska S.A., kontakt: www.marketdino.
pl, zakładka KARIERA
3. Pracownik budowlany (doświadczenie na budowie, prawo jazdy kat. B), brukarz, pracownik biurowy, gipsiarz
-szpachlarz, kosztorysant budowlany (doświadczenie minimum 5 lat); Przedsiębiorstwo Budowlane „MONO-
BET”, tel. 530 692 910
4. Sprzedawca/magazynier (branża rolno-przemysłowa); Monobet, tel. 502 299 837
5. Spawacz TIG – spawanie małych elementów do produkcji manometrów (zapraszamy na rekrutację kobiety); 
Wika Polska – Włocławek (Manometry); CV można składać w PUP Lipno
6. Pracownik fi zyczny (demontaż autobusów); Usługi Transportowe P. Tkaczyk, Suradowo (skup złomu), tel. 600 
371 465
7. Kierowca kat. C+E; HAMAR sp. z o. o., Włocławek ul. Reja 12 a, tel. 54 231 13 14 wew. 11 
8. Operator tokarki CNC; Wibe Dominik Będziak, Włocławek ul. Szpichlerna 7/9, mail: kinga@wibe.com.pl, tel. 
608 486 181
9. Młodszy wartownik; JAREXS, Legnica ul. Okólna 1A, tel. 56 652 89 25 (praca na terenie Skępego)
10. Cukiernik, piekarz; Piekarnia Ciastkarnia „Karolina”, Lipno ul. Jastrzębska 17a, tel. 54 287 39 96
11. Osoba do obróbki drewna; Przedsiębiorstwo Usługowo-Handlowe DREW-NET, Ograszka 28a, 87-632 
Osówka, tel. 502 559438
12. Kierownik produkcji; ANSER, Włocławek ul. Barska 67, tel. 54 233 88 28
13. Pracownik budowlany, murarze, płytkarze (praca w Wolęcinie – możliwość pracy w zimie); GM Wind, Fa-
bianki 76, 87-811 Fabianki, tel. 509 962 668
14. Stolarz; Drzewiarz-Bis sp. z o.o., Lipno ul. Wyszyńskiego 46a, tel. 54 288 47 11
15. Kasjer sprzedawca, kierownik/zastępca (praca w Tłuchowie) – przy składaniu aplikacji należy  podać miej-
scowość oraz stanowisko; Dino Polska S.A., kontakt: www.marketdino.pl, zakładka  KARIERA
16. Palacz CO; Szkoła Podstawowa w Stalmierzu (gmina Chrostkowo), tel. 519 415 288
17. Fryzjer damsko-męski; Salon fryzjerski Ilona Wielgus, Włocławek ul. Cyganka 10, tel. 691 653 392, tel. 54 
411 68 09
18. Hydraulik, monter wodno-kanalizacyjny (praca w Warszawie); „Jankowski” F.H.U. ul. Toruńska 5, 87-148 
Łysomice, tel. 506 177 404
19. Monter instalacji sanitarnych (hydraulik); Instaldom Sławomir Ryniec, Włocławek ul. Zimowa 10, tel. 500 
399 977
20. Operator maszyn budowlanych; LuBaGo Lubiński Bartosz, Podzamek Golubski 9, tel. 692 476 662
21. Ślusarz-mechanik, dekarz; Rolmex, Lipno ul. Okrzei 7, tel. 54 287 33 68
22. Monter instalacji sieciowych (informatyk – 1 miejsce); Neespace Dariusz Zieliński, Zaduszniki 45A (gmina 
Wielgie), tel. 604 126 399
23. Fryzjer; Salon Fryzur i Urody Wioletta Górczyńska, Lipno ul. Kościuszki 7, tel. 54 287 46 75
24. Kierowca kat. C+E; Firma Transportowa Krzysztof Kilanowski, tel. 603 778 324
25. Kierowca kat. C+E (2 miejsca); Usługi Transportowe Produkcja i Handel Przemysław Skowroński, Skępe ul. 
Sierpecka 91, tel. 510 297 080
26. Cukiernik, magazynier, pakowacz, robotnik pomocniczy w przemyśle przetwórczym; JAS-POL sp. z o. o., 
Ząbki ul. Piłsudskiego 180, tel. 22 447 68 78
27. Zbrojarz, spawacz; Stach-Bud Hubert Kotkiewicz, Lipno ul. Nieszawska 4/120, tel. 512 766 204
28. Pracownik ogólnobudowlany; Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowo-Usługowe ATS Spółka z ograni-
czoną odpowiedzialnością, Kowal ul. Kościuszki 52, tel. 54 284 24 93, mail: spolka.ats@wp.pl (miejsce wykony-
wania pracy Skierniewice, Warszawa)
39. Rzeźnik-wędliniarz (2 miejsca); Zakład Ubojowo-Masarski „ROM-MIES” Roman Matera, Wielgie ul. Do-
brzyńska 5, tel. 54 288 74 19
30. Operator koparki; Petroterm ITC Sp. z o.o.,Papowo Toruńskie, 87-148 Łysomice, ul. Warszawska 5, tel. 501 
754 358 (praca na terenie Wioski k/Skępego)
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hipoteczne

gotówkowe

chwilówki
od 1000 do 3000

rolnicze

konsolidacyjne

działalność 
gospodarcza 
min. 3 miesiące

1,99 zł
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KRZYŻÓWKI PANORAMICZNE

CzwartekÊ6.11.2014
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HoroskopÊ

WodnikÊ(21.01.-19.0)

Zapał do pracy i duża doza 
rozsądku pozwolą Ci za-
łatwić wiele spraw odkła-

danych z miesiąca na miesiąc. Wydasz też 
na nie mniej pieniędzy niż przewidywałeś. 
Dobry czas na przeprowadzki.

Koziorożec (22.12.-20.01.)
W pracy możesz osiągnąć 
wiele, pokazując się z jak naj-
lepszej strony. Nie ma takich 
wyzwań, z którymi teraz nie 

dałbyś sobie rady. W sprawach osobistych 
musisz podjąć ważne decyzje.

RybyÊ(20.02.-20.03.)

Spodziewaj się miłych przeżyć 
natury osobistej. To także nie 
najgorszy czas dla Twoich finan-
sów. Jeśli myślisz o zmianie pra-

cy lub szukasz nowej – wkrótce otrzymasz 
pomyślne wieści.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Wiele okazji do spotkań z miłymi 
ludźmi, wspólnych rozrywek i im-
prez. Życie będzie się teraz toczyć 
przyjemnie, poczujesz, że wszyscy 

są Ci przychylni. Może poznasz osobę, która 
będzie Twoją drugą połówką.

RakÊ(22.06.-22.07.)

Jak się postarasz, czeka Cię pasmo 
sukcesów. Nie wolno jednak spo-
czywać na laurach, lecz wszelkimi 
możliwymi sposobami próbować  

osiągnąć to, czego się pragnie. Gwiazdy Ci 
sprzyjają.

LewÊ(23.07.-23.08.)

Czas pełnej mobilizacji. Musisz 
być silny fizycznie i psychicznie, 
zdolny do dużego wysiłku. Spra-

wy rodzinne zmuszą Cię do niesienia pomo-
cy komuś z bliskich. Jeśli będziesz działał 
sprawnie, szybko przyjdzie poprawa.

WagaÊ(23.09.-22.10.)

Będziesz spełniona i pogodzo-
na z wyzwaniami, jakie niesie 

los. Poczujesz, jakby w Twoim życiu i kon-
taktach z innymi nie istniały żadne ogranicze-
nia. Tak jednak nie jest, przekonasz się o tym 
w przykry sposób. Bądź rozsądna i uważna. 

SkorpionÊ(24.10.-22.11.)

Otrząśniesz się z niepotrzebnych 
obaw, uwierzysz w siebie i swoje 
możliwości. Dobry czas, by za-

cząć od nowa w każdej dziedzinie. Możesz 
poznać nowych ludzi, zacząć pracę na wła-
sną rękę. 

Strzelec (23.11.-21.12.)
Nie będziesz teraz narzekać ani 
na samopoczucie fizyczne, ani na 
nastrój. Przed Tobą wiele okazji 

do przeżycia miłych niespodzianek. To, o co 
starałeś się od bardzo dawna, jest na wycią-
gnięcie ręki.

Byk (21.04.-21.05.)
Możesz teraz zrobić wiele dobre-
go dla innych ludzi – podzielić 
się wiedzą, umiejętnościami, 

znaleźć czas, by odbyć ważną rozmowę, 
wesprzeć. Może dołączysz do grupy wolon-
tariuszy?

PannaÊ(24.08.-23.09.)

Możesz przeżywać teraz chwile 
satysfakcji z racji zakończenia 
różnych spraw. Lepiej niż dotąd 

będą układały się Twoje kontakty z partne-
rem czy dziećmi. Nawet obowiązki będą wy-
dawać Ci się łatwiejsze i mniej nużące.

BaranÊ(21.03.-21.04.)

 Czas sprzyja harmonii w związ-
kach osobistych. W rodzinie 
zapanuje zgoda. Będziesz zado-

wolony z przebiegu spraw w tej dziedzinie 
życia. Poczujesz spokój.

Kulinarne ABC, 

czyli uczniowie Zespołu Szkół w Kowalewie Pomorskim proponują
Uczniowie klas III i IV technikum kucharskiego podczas zajęć teoretycznych z technologii gastronomicznej z towaroznaw-

stwem doskonalili swoje umiejętności w przygotowywaniu deserów. Czytelników zachęcamy do wypróbowania przepisów. 

Lekki deser 
Potrzebne składniki: kruche ciasteczka lub biszkopty (można zastąpić płatkami owsianymi 

lub musli), mrożone truskawki, jogurt naturalny, cukier, gorzka czekolada
Sposób wykonania: mrożone truskawki zblendować lub zmiksować, można do smaku 

dodać cukier. W wysokim szklanym naczyniu układać warstwami, poczynając od spodu, po-
kruszone ciastka, jogurt naturalny, zmiksowane truskawki i ponownie jogurt. Całość posypać 
wiórkami czekolady, udekorować listkiem mięty.

Drożdżówka ze śliwkami i kruszonką
Składniki na ciasto: 1,5 kg śliwek, 30 g drożdży, 50 g cukru, 1 szklanka mleka, 0,5 kg mąki, 

40 g masła, 1 jajko, skórka otarta z 1 cytryny
Składniki na kruszonkę: 15 dag mąki, 10 dag cukru, 80 g masła, 1 łyżka cukru waniliowe-

go
Sposób wykonania: z drożdży, cukru, łyżki mąki i podgrzanego mleka zrobić rozczyn. Przy-

kryć czystą ściereczką, odstawić w ciepłe miejsce i poczekać aż drożdże zaczną pracować.
Mąkę przesiać do miski, wlać rozczyn i wyrobić ciasto. Odstawić miskę w ciepłe miejsce 

i ponownie przykryć ściereczką. Poczekać, aż ciasto wyrośnie. Do wyrośniętego ciasta dodać 
roztopione masło, skórkę z cytryny i jajko. Wyrabiać ręką, aż zacznie odchodzić od brzegów 
miski. Odstawić na 20-30 minut w ciepłe miejsce, aż kolejny raz wyrośnie.

Następnie rozwałkować, przełożyć na blachę, poukładać śliwki. Owoce posypać kruszonką – 
masło utrzeć z cukrem i cukrem waniliowym, dodać mąkę, wyrobić, zetrzeć na tarce wprost na 
śliwki. Ciasto włożyć do otwartego piekarnika rozgrzanego do 50 st. C, żeby jeszcze wyrosło. Następnie piec w temp. do 200 st. C 
przez 20-25 minut.

Smacznego!

Agnieszka Kowalska 
i Andżelika Natkowska
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      Kikół

Jubileusz 40-lecia
ÊÊÊÊÊÊLipno

Prawdziwi gimnazjaliści 
W poprzednią sobotę hodowcy gołębi świętowali okrągłe urodziny Polskiego Związku Ho-
dowców Gołębi Pocztowych w Kikole. Podsumowali też sezon lotowy 2014.

– W 1974 roku sympatycy 
gołębi pocztowych spotkali się 
w Szkole Podstawowej w Kikole. 
Z Kikoła byli to koledzy Andrzej 
Blachowski, Stanisław Izraelski,  
Zdzisław i Czesław Kozłowscy, 
z Lipna natomiast Istygniejew, 
Koska i Zobinow – przypomniał 
sekretarz oddziału Tomasz Szy-
maniak. – Ustalono, że w Kikole 
powstanie Koło Polskiego Związku 
Hodowców  Gołębi Pocztowych, 
podlegające oddziałowi w Lipnie. 
Początki były trudne, było bardzo 
mało zegarów do konstantowania 
przylotów gołębi, często gumki 
dowozić trzeba było po kilkana-
ście kilometrów na rowerach lub 
motorach.

W 1978 roku koło liczyło już 
około 50 członków i wystąpiło 
do Zarządu Okręgu Włocławek 
z wnioskiem o usamodzielnienie 
się. Pierwszym prezesem był Sta-
nisław Zawadzki, skarbnikiem 
Zdzisław Kozłowski, a sekreta-
rzem Andrzej Blachowski. W 2003 
roku oddziały z Lipna i Kikoła po-

nownie połączyły się.
– Nasi hodowcy osiągają zna-

czące wyniki we współzawodnic-
twach, zarówno w oddziale, jak 
i w okręgu Włocławek. Oddział na 
wystawach ogólnopolskich repre-
zentowały między innymi gołębie 
kolegów Edwarda Gołębiewskie-
go, Stanisława Izraelskiego, Jana 
Szyszko oraz braci Tułodzieckich, 
a także moje – dodaje Szymaniak.

Prezesem sekcji Kikół oddzia-

łu lipnowsko-kikolskiego PZHGP 
jest Edward Gołębiewski. Do 
związku wstąpił w 1980 r. Nada-
no mu srebrną i złotą odznakę za 
wybitne osiągnięcia w rozwoju 
PZHGP.

W sobotniej uroczysto-
ści wzięli udział samorządowcy, 
przedstawiciele oświaty. Nie za-
brakło toastu za pomyślność i oka-
załego tortu.

opr. (aba), fot. nadesłane

Wspólne zdjęcie uczestników spotkania

Pamiątkę 40-lecia Oddziału Kikół PZHGP otrzymuje Wiesław Marciniak

      Kikół

Zbierali kasztany

W październiku Szkolna Kasa Oszczędności przy Szkole Podstawowej w Kikole 
ogłosiła klasowy konkurs dla klas I-VI na zbiórkę kasztanów. Uczniowie II b (na 
zdj. z wychowawczynią Bernardyną Jasińską) zgromadzili ich prawie 400 kg! Na 
drugim miejscu uplasowała się klasa V a, na trzecim klasa IV b. Zebrane owoce 

jesieni zostały przekazane firmie farmaceutycznej. Opiekunem SKO i organizato-
rem akcji jest Kamila Kotwicka.

fot. nadesłane

W minioną środę ślubowanie złożyło 115 najmłodszych 
uczniów Gimnazjum Publicznego im. Noblistów Polskich. 
Pasowania dokonała dyrektor placówki Hanna Kułak.

29 października w Publicz-
nym Gimnazjum nr 1 w Lipnie 
odbyła się uroczystość ślubowania 
i pasowania pierwszoklasistów. – 
Przyjęcie nowych uczniów w po-
czet społeczności gimnazjalnej to 
ważny moment dla całej szkoły 
– mówi dyrektor Hanna Kułak. 
–  Pierwszoklasiści zostali włą-
czeni w uczniowskie szeregi braci 
gimnazjalnej. Po złożeniu uro-

R E K L A M A

czystego ślubowania na sztandar 
szkoły stali się pełnoprawnymi 
członkami jej społeczności. Ślubo-
wanie to wyjątkowy dzień w życiu 
każdego ucznia, dlatego w środę 
w gimnazjum panowała podniosła 
atmosfera. W tym roku ślubowa-
nie na sztandar szkoły złożyło 115 
pierwszoklasistów, w tym 23 z kla-
sy mundurowej.

Lidia Jagielska, fot. nadesłane

Czy w pierwszej klasie podstawówki, czy gimnazjum, do pasowania służy ołówek



Czwartek, 6 listopada 2014
22

www.wpr.info.plFotorelacja

      Powiat

Amerykańskie zwyczaje u nas

W środę w Szkole Podstawowej w Wielgiem obchodzono halloween. Dziewczynki z klas VI  
zadbały o mroczny wystrój niektórych klas: nie zabrakło lampionów z dyń, czarnych kotów, duchów i pajęczyn. – Tego 

dnia nasza szkoła wyglądała jak straszny dwór. Na wspólną zabawę przybyły czarownice, koty, pająki, mumie i duchy oraz 
inne osobliwe postacie. A trzeba przyznać, że pomysłów na straszne stroje naszym uczniom nie zabrakło. Dzięki lekcjom 

tematycznym na języku angielskim mieli okazję poznać bliżej tradycje związane z tym świętem, a jednocześnie wykazać się 
kreatywnością w pomysłach na przebrania – opowiada Dagmara Piernikowska z SP Wielgie. Zwieńczeniem tego dnia była 

dyskoteka zorganizowana przez samorząd uczniowski. 
(ak), fot. nadesłane

W październiku w Szkole Podstawowej w Kikole odbył się konkurs plastyczny  „Symbole halloween”. Jury w składzie: 
Kamila Kotwicka, Kamila Warot i  Ilona Bejger-Dąbrowska nagrodziło prace. W kategorii klas I-III pierwsze miejsce zajął 

Piotr Ziemiński, a kolejne Bartłomiej Sztandarski i Natalia Gajewska. W kategorii klas IV-VI najładniejszą pracę wykonała 
Katarzyna Nadrowska, drugie miejsce dla Mai Nowatkowskiej, a trzecie dla Natalii Znanieckiej. Wyróżniono Julię Dudziń-

ską, Adriannę Mazurkiewicz i Julię Sztandarską. W czwartek uczniowie starszych klas podstawówki wzięli udział w zajęciach 
poświęconych halloween, których celem było przybliżenie święta obchodzonego w Wielkiej Brytanii i Stanach Zjednoczo-

nych. Przebrani uczniowie startowali w konkursach przygotowanych na tę okazję przez anglistki.
fot. nadesłane

„Dyniowe szaleństwo” to alternatywa dla halloween. Wesołą zabawę na ostatni 
dzień października wymyśliła Ewa Góralska, wychowawczyni klasy zerowej Szkoły 

Podstawowej w Kikole. Z dyń powstawały istne cuda: śmieszne postaci, boha-
terowie  książek, bajek, krasnale, kareta. Ozdabianie warzyw było dla rodziców 
okazją do spędzenia czasu ze swoimi pociechami, a dzieciom przyniosło wiele 

radości. Wystawę prac oglądali koledzy ze starszych klas.
fot. nadesłane

Nikola Wieczyńska, Natalia Sadowska

Mateusz Siedlecki, Natalia Chojnicka, Wiktoria Bonowicz

Tosia GołębiowskaZosia Grochocka
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      Piłka nożna

Mień wyraźnie 
gorszy od Sadownika
Piłkarze Mienia Lipno prowadzili po pierwszej połowie me-
czu V ligi z Sadownikiem Waganiec 1:0 i zanosiło się na 
komplet punktów dla naszej drużyny. Ale po przerwie goście 
zdobyli aż pięć bramek i ostatecznie rozbili lipnowian 5:2.

      Piłka nożna

Zadyma na meczu w Dobrzyniu
Bezbramkowy remis w derbach A-klasy pomiędzy Wisłą Dobrzyń i Tłuchowią Tłuchowo 
zdecydowanie zszedł na drugi plan. Sportową rywalizację przyćmiły chuligańskie wybryki 
kiboli, którzy wtargnęli na murawę. Mecz przerwano na około 10 minut, interweniowała 
policja. Gospodarz, czyli Wisła, może się spodziewać surowej kary od Kujawsko-Pomor-
skiego Związku Piłki Nożnej.

O tym, że mecz w Dobrzyniu 
będzie spotkaniem podwyższone-
go ryzyka w środowisku mówiło 
się od początku sezonu. To były 
pierwsze derby A-klasy pomiędzy 
tymi zespołami od wielu lat. Wiśle 
wiedzie się w obecnych rozgryw-
kach bardzo źle, zespół zajmuje 
przedostatnie miejsce w lidze, za-
tem niektórzy fani z Dobrzynia 
bardziej niż na wynikach skupiają 
się na kibicowskich sympatiach 
i antypatiach. W przypadku rywali 
zza miedzy można mówić wyłącz-
nie o tych drugich. Na stadionie 
w Dobrzyniu pojawiła się kilkuna-
stoosobowa grupa kibiców z Tłu-
chowa. Ci starali się od początku 
gorąco dopingować swoich piłka-
rzy. Nie było jednak wydzielone-
go dla nich sektora, więc siedzieli 
nieopodal najbardziej zagorzałych 
fanów Wisły. 

Burda na murawie

W pierwszej połowie zarówno 
na boisku, jak i na trybunach obyło 
się bez sensacji. Piłkarze obu ekip 
walczyli głównie w środku pola, 
z rzadka zagrażając bramce rywa-
li. Oba zespoły schodziły do szatni 
przy bezbramkowym remisie. To, 
co wydarzyło się po przerwie, na 
długo zapadnie w pamięci wielu 
osób, które oglądały mecz. Około 
60. minuty na boisko wtargnęło 
kilku kiboli. Wszystko potoczyło 
się błyskawicznie. Według gości 
z Tłuchowa, trzech fanów Wisły 
kopało jednego kibica Tłuchowii. 
Po klubowych barwach dało się 
dostrzec, że na murawie byli kibice 
obu ekip. Doszło do rękoczynów, 
a we wszystko włączyli się nawet 
piłkarze. Jednym z nich był napast-
nik Tłuchowii Dariusz Grabski, 

który miał uderzyć kibica Wisły. 
Z kolei jego zaatakował Paweł Rzę-
siewicz z Wisły. Do akcji natych-
miast wkroczyła policja. 

Sędzia natychmiast przerwał 
spotkanie. Po trwającym około 
10 minut zamieszaniu wznowił 
grę. Wcześniej ukarał czerwony-
mi kartkami Grabskiego i Rzę-
siewicza, a więc obie ekipy grały 
w dziesiątkę. Piłkarze i działacze 
Tłuchowii mieli wielkie pretensje 
do Wiślaków, nazwali całe zdarze-
nie chamską burdą. Gospodarze 
odpowiedzieli, że na obiekcie jest 
spokojnie, bo sprawę opanowała 
policja i należy zająć się graniem. 
Ale Wisła musi się liczyć z karą, 
którą na pewno wymierzy jej Ku-
jawsko-Pomorski Związek Piłki 
Nożnej. W grę wchodzi zamknię-
cie stadionu klubu, który będzie 
musiał grać przez pewien czas bez 
udziału publiczności, a także kara 
�nansowa. Wydział Dyscypliny 
K-PZPN zdecyduje, co zrobić z tą 
sprawą już po zamknięciu wydania 
CLI.

Szybka interwencja policji

Jeśli chodzi o działania policji, 
szybko ściągnięto posiłki z Lip-
na. Pojawiły się dwa radiowozy, 
a mundurowi do końca spotkania 
na trybunach pilnowali, by znów 
nie doszło do zadymy.

– Między kibicami obu dru-
żyn doszło do pyskówki, potem 
do szarpaniny i bójki. Na widok 
interweniujących policjantów 
wszyscy szybko się rozpierzchli. 
Mundurowi zatrzymali jednego 
kibica z Tłuchowa, który został 
ukarany mandatem za używanie 
wulgaryzmów w miejscu publicz-
nym. Trzeba zaznaczyć, że policja 

nie ma prawa wchodzić na stadion 
w trakcie meczu, a jedynie może 
interweniować, gdy dochodzi do 
takich właśnie sytuacji. Odpowie-
dzialność za zapewnienie bezpie-
czeństwa ciąży na organizatorach 
meczu. Po spotkaniu policjanci 
odeskortowali autokar z piłkarza-
mi z Tłuchowa – wyjaśnia Anna 
Kozłowska z Komendy Powiatowej 
Policji w Lipnie.

Wisła kończyła w ósemkę

Po wznowieniu meczu na try-
bunach było już raczej spokojnie. 
Działo się za to na boisku. Wrogo 
nastawieni do siebie piłkarze nie 
przebierali w środkach. Szczególnie 
brylowali w tym miejscowi, którzy 
kończyli mecz w ósemkę. W koń-
cówce czerwone kartki zobaczyli 
Opalczewski i Wiliński. Tłuchowia 
nie wykorzystała gry w przewadze 
i spotkanie zakończyło się bez-
bramkowym remisem. 

Po meczu sędzia główny Piotr 
Ciesielski z Włocławka przyznał, 
że miał sporo pracy, ale nie liczył, 
ile pokazał kartek. Były cztery 
czerwone i kilka żółtych. Niestety, 
sport zszedł w Dobrzyniu na drugi 
plan.

Skład Wisły: Gitner – Opal-
czewski, Kwiatkowski, Rzęsiewicz, 
Juliusz Habasiński – Jasiński, Gó-
recki (46’ Wysiński), Mateusz Ha-
basiński, Nowakowski – Wiliński, 
Szklarczyk.

Skład Tłuchowii: Witkowski 
– Sadowski, Uczciwek, Koprowicz, 
Wilczyński – Paszyński (80’ Sul-
kowski), Obernikowicz, Krzemiń-
ski, Gaul, Sielczak (46’ Grabski) – 
Gapiński.

Tekst i fot.

Andrzej Korpalski

Zanim doszło do burdy, kibice Tłuchowii gorąco dopingowali swój zespół

Mień już nie zachwyca tak, jak 
na początku rozgrywek, gdy naj-
pierw był przez kilka tygodni lide-
rem tabeli, a następnie znajdował 
się w ścisłej czołówce. Ostatnią 
wygraną podopieczni Jarosława 
Kępińskiego zanotowali miesiąc 
temu, gdy pokonali 5:1 Szubinian-
kę Szubin. W kolejnych meczach 
albo remisowali, albo przegrywali. 
Odnieść długo oczekiwane zwy-
cięstwo mogli w ostatnią niedzielę, 
ale zadanie nie było proste. Na sta-
dionie im. Wiesława Witeckiego 
Mień podejmował rewelację roz-
grywek, beniaminka z Wagańca.

Pierwsza połowa ułożyła się 
mimo wszystko po naszej myśli. 
W 22. minucie do bramki gości 
tra�ł Michał Ośmiałowski i wynik 
1:0 utrzymał się do przerwy. Nie-
stety, przyjezdni dosłownie rozbi-
li nasz zespół w drugiej odsłonie. 
Wyrównali już po pięciu minu-
tach, by po kolejnych pięciu objąć 

prowadzenie 2:1. W 69. i w 82. 
minucie dołożyli kolejne dwa gole, 
pozbawiając gospodarzy złudzeń. 
Chwilę radości dała jeszcze miej-
scowym kibicom bramka Romana 
Witeckiego w 87. minucie gry, ale 
ostatnie słowo należało do rywali. 
Sadownik pokonał nasz zespół 5:2 
i dzięki temu jest wiceliderem ta-
beli.

W tej chwili nasza drużyna 
jest siódma. W najbliższej kolejce 
lipnowianie pojadą do Gębic na 
mecz z ostatnią w tabeli Notecią. 
Jest więc realna szansa na prze-
łamanie. Do zakończenia rundy 
jesiennej pozostają jeszcze trzy 
kolejki.

Skład Mienia: Kostrzewski – 
Sera�n, Zaborowski (68’ Gracyk), 
Obermeler, Strużyna – Gajda (60’ 
Cywński), Dorsz, Borowiecki (46’ 
Kozicki), Ośmiałowski (65’ Kępiń-
ski) – Witecki.

(ak)

      Żeglarstwo

10 tys. zł dla żeglarzy
Nie milkną echa sukcesów zawodników Dobrzyńskiego Klu-
bu Żeglarskiego. Po tym jak zaprezentowali się znakomicie 
na Mistrzostwach Świata Juniorów, gdzie złoto zdobył Ra-
dosław Furmański i wysokie miejsce zajął Maciej Klusz-
czyński, zainteresowanie dobrzyńskim klubem wzrosło.

Marszałek województwa ku-
jawsko-pomorskiego Piotr Cał-
becki w piątek podjął zawodników 
i przedstawicieli Dobrzyńskiego 
Klubu Żeglarskiego. Gośćmi go-
spodarza województwa byli: Ra-
dosław Furmański, windsur�ngo-
wy mistrz świata juniorów klasy 
RS:X z Clearwater na Florydzie, 
zdobywca 11. miejsca w tych za-
wodach Maciej Kluszczyński, tre-
ner Michał Przybytek oraz prezes 
klubu Sylwester Kluszczyński. 

Zawodnicy zaprezentowali 
marszałkowi deskę windsur�ngo-
wą, na której Radosław Furmański 
przed kilkoma dniami zdobył mi-
strzostwo świata. Całbecki wręczył 

gościom czek na kwotę 10 tys. zło-
tych, która zostanie przeznaczona 
na zakup sprzętu dla DKŻ. Roz-
mawiano także o tajnikach wind-
sur�ngu oraz sportowych planach 
na przyszłość, m.in. o Igrzyskach 
Olimpijskich w Tokio w 2020 
roku. Podczas spotkania zapre-
zentowano �lm obrazujący ostatni 
dzień zawodów, które odbyły się 
na Florydzie.

– Jesteśmy dumni z waszych 
sukcesów. Mam nadzieję, że to 
tylko początek i osiągnięcie na-
szego stypendysty Radosława Fur-
mańskiego będzie inspiracją do 
rozpoczęcia treningów windsur-
�ngowych dla innych młodych za-
wodników – powiedział marszałek 
Piotr Całbecki.

Radosław Furmański, oprócz 
mistrzostwa świata, w tym roku 
zdobył trzy inne tytuły w ważnych 
imprezach: Mistrzostwo Europy 
Juniorów w klasie R:SX Mistrzo-
stwo EuSAF (European Sailing 
Federation) Juniorów oraz brązo-
wy medal Mistrzostw Świata ISAF 
(International Sailing Federation).

(ak)

fot. Urząd Marszałkowski

A oto najbardziej utytułowany żeglarz 
z Dobrzynia ze swoimi trofeami
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      Piłka nożna

Zmierzą się z Kaczorami
W najbliższą sobotę o godz. 12.00 piłkarki UKS Mustang Wielgie rozegrają ostatni w tym 
roku mecz na boisku w Teodorowie. Podopieczne Michała Ziemińskiego podejmą zespół 
Zjednoczonych Kaczory.

      Piłka nożna

Punkt przed własną publicznością
Walczący o górną połówkę tabeli w A-klasie Wicher Wielgie liczył na trzy punkty w meczu 
z Lechem Dobre na własnym boisku. Po dobrym początku i bramce Patryka Laskowskiego 
apetyty miejscowych były spore. Niestety, skończyło się tylko na remisie.

Nie będzie dużą przesadą 
stwierdzenie, że Wicher jest jedną 
z rewelacji rundy jesiennej w A-
klasie. Z zespołu, który skazywa-
ny był ponownie na byt w ogonie 
tabeli wyrosła drużyna, która wal-
czy o jej górną połówkę. Procen-
tuje dobra praca trenera Arka-
diusza Wasielewskiego oraz pełna 
meczowa kadra, która pozwala 
szkoleniowcowi na dokonywanie 
zmian. 

Początek spotkania z Lechem 
Dobre był nerwowy w wykona-
niu Wichra. Po kwadransie grę 
uspokoił pięknym tra� eniem Pa-
tryk Laskowski. Młody pomocnik 
uderzył z kilkunastu metrów, nie 
dając szans bramkarzowi przy-
jezdnych. Miejscowi cieszyli się 
z prowadzenia.

W kolejnych fragmentach 
meczu Wicher miał kilka okazji, 
by podwyższyć wynik. Z dystan-
su strzelali Ziemiński, Kosowski 
czy Jankowski. Najlepszą okazję 
zmarnował Marcinkowski, który 
z kilku metrów posłał piłkę po-
nad bramką. Bliski szczęścia był 
też Laskowski, który minimalnie 
przestrzelił z rzutu wolnego. Nie-

stety, chwila nieuwagi wystarczy-
ła, by stare piłkarskie porzekadło 
o niewykorzystanych sytuacjach 
się sprawdziło. Długa wrzutka 
piłkarza Lecha, błąd w kryciu Wi-
chra i napastnik z Dobrego w 37. 
minucie zdobył gola na 1:1. Do 
przerwy utrzymał się wynik remi-
sowy.

W drugiej odsłonie drużyny 
walczyły o trzy punkty. Lech miał 
jedną dobrą okazję, ale znakomitą 
interwencją w bramce wykazał się 
Adrian Paszyński. Miejscowi tak-
że mogli się pokusić o zdobycie 
zwycięskiego gola, ale nic z tego 

nie wyszło. Remis 1:1 dał po jed-
nym punkcie obu ekipom, ale bar-
dziej zadowoleni byli goście. 

Wicher po tym spotkaniu 
utrzymał ósme miejsce w tabeli. 
W ostatniej kolejce tej rundy nasz 
zespół zagra na wyjeździe z Gro-
tem Kowalki.

Skład Wichra: Adrian Pa-
szyński – Kurowski, Krygier, Mar-
czewski, Jankowski – Laskowski, 
Rosset, Ziemiński, Kosowski, Se-
bastian Paszyński – Marcinkow-
ski. Zmiany: Sobiech, Kamiński.

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski

Tabela A-klasy:
Zespół     Mecze Punkty Bramki
1. Victoria Smólnik    11  31  37-12
2. Wzgórze Raciążek    12  30  34-16
3. Orzeł Służewo     12  23  23-16
4. Grot Kowalki     12  22  42-20
5. Piast Bądkowo    12  19  20-16
6. Unia Choceń     12  18  28-26
7. Tłuchowia Tłuchowo   12  17  29-22
8. Wicher Wielgie    12 13  17-24
9. Skrwa Skrwilno    12  12  34-34
10. Zgoda Chodecz    12  12  16-45
11. MGKS Lubraniec    12  12  31-38
12. Lech Dobre     11  12  20-22
13. Wisła Dobrzyń    12  11  19-28
14. Cukrownik Fabianki    12  2  12-43 Strzelec gola dla Wichra Patryk Laskowski tym razem uderzał z wolnego

O piłkę walczy Kurowski

Nasze zawodniczki są najsku-
teczniejsze w III lidze. W ośmiu 
meczach strzeliły aż 38 bramek. 
Wygrały sześciokrotnie, co daje 
im - z 18 punktami na koncie 
- trzecie miejsce w tabeli. Mają 
jeden mecz zaległy i w razie wy-
grania go awansują na pozycję 
wicelidera. 

W poprzedniej kolejce, która 
odbyła się w ostatni weekend paź-
dziernika, Mustang nie grał. Nasz 
klub zgodził się na przełożenie 
spotkania przez rywalki - Unifre-
eze II Górzno. Zostanie ono roze-
grane wiosną. 

W najbliższą sobotę dziew-
częta z Wielgiego zaprezentują się 
po raz ostatni miejscowym kibi-

com. W samo południe podejmą 
w Teodorowie ekipę Zjednoczo-
nych Kaczory. Rywalki do tej pory 
wygrały trzy mecze, raz zremiso-
wały i czterokrotnie schodziły 
z murawy pokonane. Gospodynie 
z pewnością nie zlekceważą prze-
ciwniczek, ale będą faworytkami 
spotkania. Grać o zwycięstwo bę-
dzie im tym łatwiej, jeśli na mecz 
przyjdzie liczna grupa kibiców. 

Potyczka z Kaczorami będzie 
przedostatnią w tym roku, bo ty-
dzień później Mustang zakończy 
rundę jesienną wyjazdowym me-
czem z Gwiazdą Toruń.

Tekst i fot. 

Andrzej KorpalskiMustang zaprasza wszystkich kibiców na sobotni mecz

Oba zespoły wyszły na murawęRzut rożny dla Lecha
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